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Anglia nie oczekuje zbyt wiele 
po wizycie lorda Halifaxa w Niemczech | 

BFRLIN. 1911. Lord Halifax 

przybył dziś o gdźz. 9.40 w towa- 
rzystwie min. Neuratha do Berchtes- 

gaden, skąd udał się natychmiast, 

prywatnym samochodem kanclerza 

Hitlera do Berghof. W. czasie drog! 
miał min. Neurath sposobność zwró- 

cenia uwagi lo4.la Halifaxa na pięk- 
no przyrody bawarskiej. 

W Bergioi powitał lorda Hali- 
laxa na progu swego domu kanclerz 

Hitler. Następnie odbyła się w ga- 
binecie kanclerza trwająca 1 1 

godziny rozmowa, w której wziął 
zównież iudział min. Neurath. 

Po ziedzeniu wspólnego obiadu 
ioqć Halifax opuścił około g. i3-ej 
Berghof. 

W IZBIE GMIN 
LONDYN. 19.11. W tokiu wezo- 

rajszej dyskusji w Izbie Lordów nad 

polityką zagraniczną W. Brytanii, 

kill mówców. mależących do róż- 

nych stronnictw zalecało załatwie- 
sie sprawy koitonij tak, by roszcze- 
niom niemieckim £ane. było w pew* 
ej mierze zadośćuczynienie. 

walki w Indiach 
'NEW JERSEY, 19.11, Agencja 

Keutera donosi: W czasie stoczo- 
zyje w. środę i czwartek utarczek. w 
Waziristanie został jdden żołnierz 
brytyjski zabity, a pięciu rannych. 

    

  Qedakcja czynna w godzinach od 

Redakcja | Administracja mei. Mostowa Rr. 1, teiefos 1 

10 gr. 

12 do 13 i ed 20 do 

Koato P. K. O. Nr. 700.206. 

Wilno, Sobota 20 Listopada 1937 r. 

  

Narodowy  labourzysta Sankey 

oświadczył, iż W. Brytania powinna 

prowadzić świat w stronę pokcju i 

udowodnić przykładem, że golowa 

jest uczynić pewne ofiary i dokonać 
pewnego ryzyka, aby osiągnąć po- 
kój. 

Labourzysta Buxton zalecił roz- 
wiązanie sprawy kolonij w sensie wy 

zej wzmiankowanym, jak również 
załatwienie sprawy mniejszości w 
Czeuhosłowncji 

W imieniu rząkłu przemawiał 
Swinton, sekretarz stanu lotnictwa, 
przypominając że W. Brytania 
praśnię pokoju. Nawiązując do wizy- 
ty lorda Halifaxa «w Berlinie, mów- 

„va podkreślił, iż wizyta nie może 
(być uwożana za wydarzenie nadzwy 
szajne czy wyjątkówe, po czyn do* 
dał, iż rząd n.e społzziewa się po 
niej zbyt wiełe. Na temat  kolonij 
Swinton przypomniał, że brytyjskie 
rynki lkolonia'ne są otwarte 

ze na terytoriach mandatowych 
-stnieje całkówiila swóbóda handlu, 
W. kotoniach  naszych,., oświadczył. 
manister. nie. mających rządu auto-. 
nomcznego,  sprecyzowaliśmy  nie- 
dawnc te sprawy, - pragnąc uczynić 

wszystko co w naszej mocy dla ш- 
łatwienia rozwiązania / wszelkich ©- 
wendiualnych.. trudności, dotyczących 
surowców, i dła pomożema rozwoju 
handlu międzynarodowego.. Sprawo- 
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-Tajemnicze transporty broni 
ze Stanów Zjednoczonych 

NOWY JORK. 19.i1. Ujawntone 
zostało. że transportowiec brytyjski 
„Malancha” który w dniu 5 b. m. 
wyszedł z portu Filadelfii w niezna- 

nym kierunku, mając na pokładzie 
20 samolotów, zabrał transport sa- | 
molotów, które 'w lecie r. b. wywie- 
zionęi miały być do Chin na pokła  wentualnie skierowany będzie przez „wództwa wojsk japońskich w. Chi- 

sitalku „Wi- morze Śródziemne na wody chiiiekie. nach dzie amerykańskiego 
chita*. Statek amerykański nie mógł | 

Rząd czerwo 

jednak wyruszyć w podróż ze swym 
ładunkiem, $dyż wprowadzonu za- 
kaz przewozu materiału wojennego 
na statkach pływających pod ban- 
derą St. Zjedn. Jak przypuszczają 
abecnie, transportowiec brytyjsk: u- 
daje się do czerwonej Hiszpanii, e- 

nej Hiszpanii 
chce ugody z gen. Franco 

LONDYN. 19.11. Konespondent 
PAT dowiaduie się z wiarogodnego 
źródła, że wyjazd prezydenta Kata- 
1onii Comparysa do Brukseli, kióry | 

rzekomo miał na celu odwiedzenie, 
chorego syna, posiada doniosłe sias 
czenie polityczne. 

Prezydent Companys prowadzić | 
ma w Bruksel: rokowania z wysłan- 
nikam: gen. Franco celem wysondo- 
wania możliwości kompromisu 1 za- 
przestenia wojny! i0omowej w Hisz- | 
pani. Prezydent Kataloni działać 

  

ma w porozumieniu z premierem 
Negrinem. Owe toczące się w danej 
chwili w wielkiej tajemnicy rokowa- 
nia w Brukseli mają być m. in. po- 
wodem nagłego niemal całkowitego 
zastoju w działaniach wojennych w 
Riszpanii. 

Nowy rząd w Betgii 
BRUKSELA. 19.11. Min. Janson 

otrzymał misję utworzenia gabinetu. 

  

STRONNICTWO NARODOWE 
W niedzielę dnia 21 b. m. w Wilnie 

odbędzie się w Sali przy ul. Mostowej 1 
o godz. 12 m. 30 

ZGROMADZENIE PUBLICZNE 
z referatem kol. ŁOCHTINA p.t: 

„0 PODZIAŁ RYNKÓW" 
  

Dnia 21 b. m. po nabożeństwie w N. Wilejce 
w lokaiu przy u'. Kościelnej 15 odbędzie się 

ZGROMADZENI 

wszystkich w różayłch warunikach i = 

|rzyński contra Studnidki został dziś którym lekarz zaleca 
| odroczony co 29 b. m. 
| Oskarżony Studnicki dziś do są- wodu osłabienia serca. 

E PUBLICZNE | 
| z referatem kol. kol. E. ZIENKIEWICZA I W. PIETKIEWICZA 

p. tu „Kwestla robotnicza" 

jśrednictwem obrońcy swego adw. |lelkarza urzę!'owego 
| Zielińskiego pismo, prosząc o odro- |poslanowił 

  

PARYŻ. 19.11. W ubiegły wtorek 

|podczas rewizji, dokonywanej w 
jednym z domów przy ul. Ribera, 
dzie wykryto cały magazyn broni i 

amunicji, znaleziono również dwie 

bomby. Falk ten nie był podany do 

wiadomości, aby nie utrudniać toczą 

cego się śledztwa. Bomby nie były 
|naładowane, lecz zaopatrzone w 

zdanie zbadane we wrześniu r. b. 
przez Liigę Narodów wykazało, że 
zagadnienie surowców nie polega. w 
istocie rzeczy na, kwestii posiadania 
kolonij, Sq.zę że tylko 3 proc. su- 
zowców światowych. odzi z ca- 
łosci posiadania kolonij. 

  

Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na 
konto P. K. O. Nr. 700-582. 

ROCZNICA PRZEWROTU HITEROWSKIEGO W NIEMCZECH. 

а * STRA 

Składki i ofiary na 

| 

       

Hitler rozmawia z rodzinami brunatnych koszul, poległych w 1923 r. 
w Monachium. i 

  

Wojska japońskie nacierają 
na miasto Suczau 

TOKIO. 19.11. Komunikat  do- cieł armii japońskiej oświadczył, że 
wojska japońskie. przeprowakziwszy 
z trzech stron atak, zajęty Czangsu i 
uczyniły miedzy Czangsu i Fuszan 
poważny wyłom we froncie chiń- 
skim. Wojska japońskie, postępując 
szybko wzdłuż linii kolejowej Szang- 

cofa się. haj — Nankin, zna!łazły się w odllei- 
| SZANGHAJ. glości 5 km. od Suczou. 

Król Leopold belgijski 
opuścił wczoraj Londyn 

LONDYN. 19.1i. Minister Eden berlain, członkowie gabinetu brytyj- 
wydał wiczoraj w salonach Foreign skiego oraz wyżsi przedstawiciele 
,Oflice bankiet na cześć króla Leo- | wojska. 
polia. W banikiecie wziął również| LONDYN, 19.11. Belgijski król 
udział król Jerzy 6-ty, ambasador | Leopold opuścił dziś о godz. 10.20 
Beigii, min. Spaak, premier Cham- |Lonclyn, udając się do Brukseli. 

Fantastyczny rekord szybkości 
502 km. na godzinę 

NOWY JORK. 19.11. Siynn; an- ville. Eyston ustalił nowy oficjalny 
jśielski automotilista kapitan Eyston rekord światowy. Przeciętna szyb- 
powa w piątek znowu - abso- | kość uzyskana przez Eystona wyno- 
iutny rekord świadowy  szylbikości, sita: 502,436 kkm. godz., podczas gdy 
należący do Campbella. Próba od-| totychczasowy rekord Campbella 
oyła się na słynnym torze w Bonne-' wynosił 444 km. godz. 

Proces Starzyński contra Studnicki 
odroczony do 29 b. m. 

WARSZAWA. 19.11. Proces Sta- świadectwo lekarza pr 

Front szanghajski: Trzy ko- 
lumny japońskie nacierają w dal- 
szym ciągu na m. Suczou. Wczoraj 
zajęte zostało Hsianeiting o 17 km. 
na zachód od Suczou. Nieprzyjaciel 

19.11. Przedstawi- 

  

atnego, w 
tudnickiemu 
10 dni z po- 

Po zbadaniu stanu zdrowia przez 
sąd okręgowy 

rozprawę odroczyć do 

przebywanie w iożku 

du nie przybył, lecz przesłał za po- 

czenie sprawy z powodu złego sta- |29 b. m. 
nu zdrowia ma 7 dni óraz załączył 

Nr. 319 

Bomby w Paryżu 
wykryto w składach tajnej organizacji 

mechanizm zegarowy i baterie clelk- 
tryczne. Rodzaj Llych bomb był 
zbliżony do tej, którą znaleziono w 
tunelu nię.aleko Cerbere. 

W tym samym dniu wykryto 
również 100 petari kawalery;skich 
tego samego typu со petarda podło- 
żona w oswoim czasie pod drzwiami 
mne:zikania gen. Pretelat. 

Władze bezpieczeństwa zachowu 
ją w calszym ciągu całkowitą dy- 
skrecję co do tożsamości  przewód- 
sów spisku. Dyrektor genesalny 
służby bezpieczeństwa oświadczył 
pom iż wiadomości jakoby w tej 
jsprawie byli zamieszani pewien 
jmąż stanu oraz jeden z wyższych 
|wojskowych, są oałkowicie pozba- 
wione podstawy. 

  

Wystawa F Ruszczyca 
w Warszawie 

| WARSZAWA. i9.11. W sobotę 
dnia 20 b. m. o godz. i2-ej w poł. w 
Zachęcie odbędzie się otwarcie po- 
śmiertnej wystawy zbiorowej. prac 
ś.p. Ferdynanda Ruszczyca, zaako- 
milego artysty malarza zmarłego 
przed rokiem na Wileńszczyźnie. 
Wystawa obrazuie całoksztaidi prac 
Ruszczyca, poczynając ok: jego mło- 
dzieńczych, szkiców aż do prac 

roby 1ewą ręlką. 

Wystawa jest „urządzona stara- 
niem specjainego komitetu uczcze- 
nia zmarlego artysty, 

w Paragwaju 
BUENOS AIRES. 19.11. Donoszą 

z Asuncion (Paragwaj), że wiaącze 
bezpieczeństwa aresztowały tam 
lalkunastu agitatorów komuni:tycz- 

ragwaju  mieleśgalnie. Wśród areszto- 
wanych znajduje się niejaki J. Fdel- 
stein, który jak wykazało przepro- 
wadzonę dochą:zenie, był emisariu- 
szem Kominternu i otrzymywał po- 
wazne sumy pieniężne z zagranicy, 
W mieszkasach  aresztowanyc! po- 
iicja skonfiskowała mnóstwo ulotek 
i różnych kompromitujących doku- 
menrów pochodzenia sowieckiego. 

Ghandi ciężko chory 
BOMBAJ. 19.11. Stan zdrowia 

Gandhiego wzbudza poważne zanie- 
pokojenie wśród jego przyjaciół. Ciś- 
nienie |krwi zbliża się do niebez- 
piecznej granicy. Lekarze ,czuwają- 
cy nad słanem zdrowia maaatmy 
orzekli, iż powinien on niezwłocznie 
zaniechać wszelkiej pracy. Najmniej- 
szy wykiiłek fizyczny, czy umysłowy 
może mieć groźne następstwa. ZKa- 
niem lekarzy Gandhi powienien roz- 
począć kilkumiesięczny; odpoczynek. 

     Sir Rober Hodgeson, przedstawiciel 
W.Brytanii, przy skie fen.Franco, 

ostatnio wylkonanych, w czasie cho- . 

Walka z komunizmem | 

nych, którzy przedostali się dv Pa-
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Komisje wyborcze W 
urzędują w chlewach i szopach 

LOKALE WYBORCZE A wszystko to nazywa się „so-, 
„Czerwona Gazeta” z dn. 4.XI. cjalistyczną troską o wybory, o jaz, 

donosi, w jalkich warunkach pracują kich nie śniło się państwom kapita- 
w Leningradzie rejonowe komisje | iistycznym”'. (APAJ 
wyborcze. Sprawa lokali dla tych : 
komisii została zupełnie zaniełńbana.|PO KOPIEJCE ZA OBYWATELA 

Wobec tego teraz, w ostatniej chwi- „Prawda“ (3.XI) donosi, že wła- 
li, pracują te Ikomisje, gdzie się da,|dze sowieckie w Baszkirii popeiuiły 
Niektóre komisje pracują w loka-|wiele błędów przy ukłakaniu spi- 
lach, które jednocześnie służą jako |sów wyborców. Wielu obywateli nie 
umywalnie dla robotników; w  in-|wciągnięto na listy; natomiast po- 
mych tokalach nie ma wcale oien. |zbawieni praw wyborczych figurują 
Niekiedy (jak np. w I-szym instytu- |w spisach, 
cie medycyny) wstawiają do Жаосе-| Okazuje się, że w Baszkirii i na- 
larii dozatkowy stół i na tym spra- | wet w jej centralnym Ufimskim so- 
wa się kończy. To ma być lokai ko- wiecie dla sprawdzania  prawidło- 
musji Na prowincji jeszcze gorzej. |wości spisów  „zmobilizowano“... 
iam komisje wyborcze lokują w zu- uczniów szkó początkowych. W 
pełnie nienadąących się pomiesz- | wielu rejonowych sowietach  dzie- 
czeniach: w domach bez okien i ciom polecono również ułożenie spi- 
drzwi, szopach i chlewach. Isów, W. ten sposób najważniejsza 

Radloodbiorniki 
od dwójki popularnej do superheterodyn 

ze skalą „geographic“ 

w f-mle Michal GIRDA 

Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

Zamiana aparatów na nowe 

  

Aparaty okazyjne. 

  

K
D
O
O
C
O
D
O
O
O
O
D
E
O
C
O
N
C
 

   

Skład narodowościowy św. Kolegium 
CITTA DEL VATICANO. t911. gia, Portugalia, Anglia, Argentyna, 

W związku z wczorajszym doniesie- |razylia, Kanalla, Austria 1 Syria. 
niem „Osservatore Romano“ o bli-|Z ogólnej liczby 69 kardynałów, 34 
skiej nominacj: 5-ciu nowych kardy- | ależeć będzie do kurii rzymskiej, a 
nałów, koła kościelne zauważają, że 55 pochodzić będzie z terenów die- 
niebawem Święte Kolegium liczyć cezjalnych. Większość Świętego Ko- 
będzie 69 członków, na ogólną licz- |iegivm składać się będzie z czł 
bę 70 miejsc. Skład nard.lowosziowy ków, stórzy puwpurę  karłiynalską 
Świętego Kolegium przedstawiać się | otrzymali od obecnego Papieża. 
będzie następująco: Włochy 39, |Liczba ta wyniesie 56. Z pozostałych 
Francja 6, Stany Zjedn. 4, Hiczpa- 10 otrzymało kapelusze kardynal- 
nia 3, Niemcy 3, Polska 2, Czecho- skie z rąk Benedyikta XV, 2 z rąk 
słowacja 2, Po jednym kardynale |Piusa X, a jeden z rąk Leona XIII. 
mają ponadto Węgry, irlandua, Bel- 

Е 2 A A Ai i bi 
"ZPierwszy śnieglll 
= przypomina, że: 
= sweterki, dżemperki, szlałroczki, kompleciki ciepłe, bieliznę dam- = 
= ską i meską, kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty i t.d.it.d. —- 
= Bieliznę stołową i pościelową, kołdry watowe z własnej pracowni, = 
= w najlepszym gatunku, po cenach konkurencyjnych można nabyć E 

El fimie J. KŁODECKI, Zamkowa 17, tel. 9-28= 
WOMAN 

występ Manueli del Rio 
ny ras gdzieindziej niespotykanej. 

Co za raj dla entogratów i re- 
gjonalistów. Co prowincja — to in- 
ny charakter muzyczny, i plastyczny. 
1а barwna rozmastość daje często 
powód do nieporozumień; znawcy 
jednego z zakątków kraju zapirenaj- 
slkiego uogólmają swoje wrażenia 
na całą Hiszpanię. Wnioski są wtedy 
zawsze mylne. 

Tych parę uwag ogėlniejszych 
nasunęło mi się podczas oglądania 
mumerów tanecznych Manueili ael 
Rio i słuchania doskonałego  piani- 
sty J. Alfonso i ciekawego gitarzy- 
sty J. Roca, 

Nietrzeba sądziė, že to co i jaik 
tańczy del Rio wyczerpuje całe bo- 
gactwo form tanecznych Hi ji 
Del Rio nie odtwarza zresztą trady- 
cyjnych i ludowych tańców hiszpań- 
skich. Oglądane przeze mnie nume- 
ry, taneczne są jej wiasnymi fanta- 
zjami choreograłicznymi na tematy 
tańców ludowych, fantazjami, na- 
tchnionymi przez muzykę hiszpań-, 
skich kompozytorów. 

Charakter tej muzyki wyczuwa 
artystka (doskonale i odtwarza go 
ruchami tanecznymi w sposób bar- 
dzo sugestywny, mie wpadając nigdy 
w łatwą manierę lub powiarzanie 
się, Del Rio ma wspaniały tempera- 
ment, wiele osobistego uroku, mu- 
zykalności i doslkonałą technikę, 

Wieczór należał do bardzo przy- 
jemnych. 

Publiczność narazie dość clłodna, 
żegnała znakomitą tancerkę owacyjj- 
nie, nie chcąc poprostu opuszczać 
sali i zmuszając Ido trzykrotnego po- 

  

Od czasu, śdy narodowe prądy 
w muzyce wzięły górę nad uniwer- | 
salistycznymi dążeniami Niemców, 
Hiszpanie zajęli bardzo poczesne 
miejsce w literaturze muzycznej, 

Nic w tem dziwnego. Muzyczny 
i taneczny folklor hiszpański i pod 
ich przemożnym wpływem znajdują- 

ECIWREUMATYCZNY| 
Li „OSMOGEN“ 

  

ca się myzyka artystyczna Hiszpa- 
nów — to zjawiska porywające, 

Takiej świetnosci barw, bogac- 
twa melodycznego i rytmicznego, 
wytwornej grandezzy, a przede 
wiszystkim  płomiennego  tempera- 
mentu nie znajdujemy w muzyce 
żadnego innego kraju. Hiszpania to 
znakomity argument przeciwko rasi- 
stowskim teorio. Blask swej sztuki 

DZIENNIK MILENSKI 

Z.S.R.R. Represje 

WIEDEŃ. 19.11. Wydano tu na- 
jstępujący komunikat urzędowy: W 

zęść pracy przedwyborczej zdana niektórych pismach zagranicznych 
została na dzieci. jukazały się wiaclomości, wedle któ- 

Ustanowioto przy tym В1а dzie- rych w licznych koszarach miały 
ci specjalną opłatę, mianowicie po być dokonane aresztowania ulice- 
kopiejce za Ikaždego wpisanego na rów pod zarzutem zdrady stanu. Mi- 
listę obywatela. (APA). nisterstwo obronv krajowej stwier- 

  

ROZRUCHY W PALESTYNIE. 

    

    

Na ulicach Jerozolimy odbywają się aresztowania. © 

  

Rewizje u działaczy narodowych 
w Postawach 

POSTAWY. W poniedziałek dn. pow. Stron, Narodowego kol, Rede- 
15 b. m. w godzinach popołudnio- ra Piotra i kol. Bagińskiego Ludwi- 
wych funkcjonariusze policji  śled- ka. Poszukiwano broni i materiałów 
czej i mundurowej przeprowadzili wybuchowych Rewizje nie dały re- 
rewizję w mieszkaniach kierownika zuliatów. W. P. 

„Garadawoj cara Rydza”? 
Członkowie $. N. w Śmorgoniach przed sądem 

W. dniu 10 listopada b. r. przed ciekawiej wypadły zeznania świadka 
sądem w Sia iach są:zono czte- post. Uznańskiego, który twierdził, 
iech członków Stronnictwa Narodo- |ze został obrażony przez osk. Sto- 
wego: Władysława Ławysza z Osz- |jeukiego. Ten ostatni miał nazwać 
nuany, Edmunda Krepsztula z Sół, post. Uznańskiego: „garadawoj cara 
Wacława Wiołka: z Kuszelewa oraz 
Zbigniewa Stojeckiego z Oszmia- 
ny— postawionych w stan oskarže- 
nia przez posierunek P. P. w Smor- 

obraza władzy, nawoływanie ko 

ieg świadków oskarżenia, którzy tak 
plątali się w zeznaniach, że nia z 
tego nie było inożna zrozumieć, Naj- 

Dembiński i 
Już został przesłany do Sądu 

grupie „intelektualistów osła- 
wionej swymi występami lak ua te- 
renie U. S$, B. i Wilna, jak i na 
Zjeździe Lwowskim itp. 

Są to: Henryk Dembiński, Stefan 
Jędrzeiewski, Maria Żeromska, Wła- 
dysław Borysowicz, Jerzy  Futra- 
ment i lcek Schuz. Akt oskarżenia 
zarzuca im utworzenie związki: ma- 

W Grdónie powstała myśl zbudo- 
wania na Niemnie hydroelektrowni. 

Według prowisorycznych  obli- 

amortyzacją kapitału 
0.6 groszy. 

Žasiegiem swyjm hydroelektrow- 

Budowa $machu nowej radiostacji 
w Baranowiczach została już ukoń- | 
czona. Obecnie przeprowakzana jest 
praca przy montowaniu maszyn w 

Mimo ciężkich warunków egzy- 
stencji, ilość warsztatów rzemieślni- 
czych stale wzrasta. Na terenie wsi 

2050 warsztatów: rzemieślniczyżh, 
Również poważnie wzrosia ilość 

warsztatów w miastach i miastecz- 
kach woj. wileńskiego, która wynosi   zawdzięczają Hiszpanie niewątpli- wtórzenia ośnistej Joty. 

wie temu, iż są wytworem mieszńni- 8. w.   obecnie 8,321, w tym 3.839 warszta- 
tow w Wilnie. Zwiększyła się też 
ilość nielegalnych warsztatów, || 

śoniaci: o szereg przestępstw — jak | 

przestępstwa i t. p. Zeznawaio sze- | 

litydza”. Tych zeznań nie potwierdził 
jpdkt inny ze świaklków, a ponadto są 
jone dziwne taxże ze, wzgiędu na tę 
jokoliczość, że osk. Stojecki zocho- 
„ozi z poznańskiego i nawet nie ro- 
|zumie znaczenia słowa „garadawoj . 

Trzech oskarżonych calkowicie 
| uniewianiono, Ostatni oskarżony zo- 
Stał skazany na 2 miesiące aresztu. 

| W. P. 

towarzysze 
staną przed sądem 

jącego na celu zbrodnie stanu czyli 
Okręgowego akt oskarżenia prze-'o przestępstwo z art. 97 w związku 
uiwiko znanej na terenie wileńskim | z art. 93 Ik. k. 

Powyższe artykuły kodeksu kar- 
nego przewidują baidzo wysokie 
saniecje karne. 

Akt oskarżenia sporządził prok. 
Stefan Wolski. Wyznaczenie 1ermi- 
nu rozprawy jeszcze nie nasiąpiło, 
pzzewiduje się jednak, że proces oa- 
dęazie się w końcu grudnia bieżące- 
žo roku. (In) 2 

Grodno zbuduje hydroelektrownie 
na Niemnie 

nia na Niemnie mogłaby objąć w:ęk- 
‚ 52а część województwa  białostoc- 
kiego z. m. Białymstokiem, Graje- 

czeń koszt własny wyproaukowane- wem, Stuwałkami, -Augustowem i 
go 1 kilowatgodziny prądu wraz z | Wollkowyskiem oraz nowogróizkie- 

wynosiłby | go z Lisą, Nowogrodkiem i Sioni- 
mem. 

Zakończenie budowy radiostacji 
w Baranowiczach 

radiostacji. Roboty te potrwają w 
ciągu grudnia i stycznia, W połowie 
lutego radiostacja zostanie otwarta i 

(h) 
| joddana do ogólnego użytku. 

Wzrost ilości warsztatów rzemieślniczych 
w miastach i wsiach Wileńszczyzny 

W ciągu ub roku na terenie woj, 
wileńskiego ujawaiono około 2.100 
warsztatów prowadzonych. w snosób 

zarejestrowanych w Izbie: Rzemieśl- 
niczej, ” 

Najwięce; warsztatów  nie!egal- 
nych ujawniono w pow. postawskim 
(447), a wp: Wilnie, bo zale- 

| 
dwie 26. 

  

w Austrii 
Procesy i aresztowania hitlerowców 

dza urzędowo, iż wiadomości te są 
iaiszywe, 

WIEDEŃ. 19.11. W Loeben ska- 
zano na rok austriackiego narodo- 
wego socjalistę za zorganizowanie 
tajnego biura podróży, które posy- 
łało w swoim czasie austriackich 
narod. slocj. na zjazd norymberski. 

| WIEDEŃ. 19.11, Policja areszto- 
„wała skład tainej drukarni i redak- 

* |cji nielegainęgo pisma hillerowskie- 
|go „Oesterreichiscaer Beobacater". 
|12 osób aresztowano na miejscu, 
przy czym jeden ze wspołpracowni- 
ków popełnił samobójstwo. W ;zkry- 
cie tajnej drukarni nastąpiło przy- 
padkowo, a mianowicie samochód 
ciężarowy, przewożący egzemplarze 

' „Oesterreichischer Beobachter" roz- 
bił się na ulicy, rozsypując numery 
pisma. 

'Kto wygrał na loterii? 
| Pierwsze ciągnienie. 

  

20.000 zł, —- 176712. 
15.000 zł. — 116092. 

| 5.000 zł, — 137887. 
2.000 zł, — 114526. 

i 1.000 zł. — 10747 33349 
| 103096, 

500 zł. — 1425 1673 77713 15460 
115401 125837. 

400 zł. — 1878 34173 65656 80950 

250 zł. 12250 16358 34212 
52038 63893 68503 90265 95220 
98057 125636 126646 141877 15v510 
1/9323 189324 193166, 

200 zł. 9139 18279 19917 
35403 43464 53795 55348 65426 
72085 81305 81503 88447 90385 90721 
97451 103608 110689 113012 12/759 
149828 159342 165285 167770 131117 
178415 183587 185454 188266 139649. 

Drugie ciąśnienie. 
5,000 zł, — 30846. 

10.000zł, — 115692 185360. 
5.000 zł. — 99830, 
2.000 zł. — 142173 120560 133674. 
1.060 zł. — 44243 172757 1372538. 

500 zł — 2755 74915 79364 107855 
89069 125779 

11571 

:› 55514 109117 111860. 

400 zł. — 39351 83789 103025 
114138 117691 179036 187933, 

250 21. — 83790 120555 149280 
1144545 154653 156115 190717. 

200 zi. —-- 1308 15273 14336 24098 
26345 33063 33780 44170 51715 56480 
63484 101404 101377 112529 113440 
122171 123480 127908 143003 144957 
175129 187906 181429 193691 194135. 

Kronika telegraficzna 
— W wykonaniu uchwały komitetu 

ekonomicznego rady ministrów została po- 
wołana ra zlecenie ministerstwa przemysłu 
i handlu na terenie Związku Izb komisja 
surowcow tłuszczowych, której zebranie 

konstytucyjne odbyło się w Warszawie dn. 
15 b. m 

— Podpisana została  poisko-szwujcar- 
ska umowa w sprawie ekstradycji i pomo- 

cy prawnej w dziedzinie praw» karaego. 
Nawon: cGowany ambasador japoń- 

ski Shynichi Sakch złożył wieniec na gro- 
bie Niernanego Żołnierza w Warszawie. 

— W Wiedniu odbyła się burzliwa de- 
maonstracja studentów medycyny, którzy w 

liczbie około 300 energicznie protes'owali 
przeciwko przedłużeniu studiów na wydzia- 
le medycznym z 5 na 5 lat, 

— Jedenaście mil na wschód od przy- 
lądka Maleas na morzu Śródziemnym zna- 
leziono zatopiony grecki statek towarowy 
„Eudoxia“. 

— Węgierski premier Daranyi i mini- 

ster spraw zagranicznych Kanya ud:ją się 
w sobotę z oficjalną wizytą do Berl!ca, 

— Przybył do Tallina krązowniz nie- 
wmiecki „Leipzig“ ktory zatrzyma się w 

porcie tutejszym do poniedziałku. 
— Gwałtowne burze i deszcze, panują- 

ce od szeregu dni na wybrzeżu poriugal- 

skim, spowodowały wylew rzek  lajo i 
Mondego. 

— Pod Leniagradem w Starej Rudzie 

rozstrzelano 6 funkcjonarivszy państwowe- 

$0 urzędu zbożowego za szkodnictwo, 

— 6 górników zasypanych w czasie 
katastrofy kopalnianej w Zagrzu na Śląsku 

pozostaje już przeszło 45 godzin piu zie- 

imią na głębokości 340 metrów. 

— Królewska para bulgarska przybyła 
incognito do Zurychu, gdzie spędzi kilka 
dni w towarzystwie brata króla  irsięcia 

Cyryla, po czym uda się do Sofii. 
-- W Akron (St Zjedn.) rozpoczął się 

strajk okupacyjny w zakladach Goodeyar 

Tyres Rubber Co. Strajkuje 16000 robotni- 

ków. Fabryka jest uniecuchomiona, 

— Towarzystwo brytyjskie nabyio w 
okolicach Pozarica ogromne tereny nafto- 
we, Tranzakcja powyższa jest największym 

w historii Meksyku zaangażowaniem się   wiieńskiej istnieje obecnie z górą nielegalny, przez rzemieślników nie| kapitałów brytyjskich, 
— Wysoki komisarz Wanchope odpły- 

nął do Palestyny, celem ponownego objęcia 
swych funkcyj. 

| Polacy iętajcie o istnieniu tanich 
,j dogodnych kredytów dla kupiec» 
„twa, rzemiosła i drobnych inwestycji. 
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Nacjonalizm a rodzina 
Každy z nas podkreśla bardzo 

mocno rodzimy i oryginalny charak- 

ter polskiego nacjonalizmu. Wiiemy 

wszyscy, że polski nacjonalizm roz- 

winął się wcześniej, miż w wielu in- 

uych krajach, które dzisiaj przodują 

w ruchy nacjonalistycznym. Ale to | 
dobre, dawne pochodzenie naszego 

nacjonalizmu nakłada na nas obo- 

wiązki Nie można żyć z kapitału 

przesziości, ami tez tego kap:tału 

unieruchomiać. To nie nellikwia, któ 
га się obnosi we święta, iub żywa 

treść, którą trzeba bogacić, a bo- 

Gay że niektórzy wyznawcy polsikie- 

go nacjonalizmu o tym zapominają, 

ulegając sugestii i urokowi obcej 

mysi. 

Bardzo częcto słyszy się zach- 
wylty ma temat onganizacji młodzie- 

ży, przeprowadzonej przez państwo 
hitlerowskie i faszystowskie. Pisze 
się o tym, że wychowanie narodo- 
we zaczyna się tam od wczesnego 

już dzieciństwa i urabia duszę mło- 

diego polkolenia na jek!nolilą modłę. 

Organizację można podziwiać, ale jej 

cele i metody można i trzeba oce- 

niać ikrytycznie. Czy istnieje tylko 
ten jeden typ wychowania narodo- 

wego, ucieleśnionego w  „Hitler- 
 jugend" i „Ballilli'*? 

Państwa totalne dążą do opano- 
wania kluszy narodu. Nie zawsze mo 
śą dotrzeć do starszego pokolenia, 

. które ma różne zapatrywania, uczu- 
cia, które w różnych uczyło się szko 
łach. Czasami przeprowadza się jed 
nolitość przez przymus. Ale ten przy 

mus może uregulować zewnętrzne 

zachowanie się ludzi, nie dociera do 

głębi Dlatego też te państwa, w 

myśl swych kierowniczych idei, pra- 
śną mrzekształcić miłede pokolenie, 
nadać mu jeden pogląd, jedną wiarę. 
Dążą więc do monopolu wychowania 
— tak w szkołe i poza szkołą. 

Ten monopol państwa trafia na 
opór, przede wszystkim ze strony 
Kościoła. Kościół nie godzi się na to, 
ky ograniczyć swą działalność tlo 
strony obrzędowej. Czuje; się odpo- 
wiedzialny za wychowanie religijne 
młodzieży. Nie uzaaje państwowego 
monopolu wychowania. Na tym tle 
dochodzi do koafiiklu, który we 
Włoszech zakończył się kom>romi- 
sem, przyznającym Kościołowi tużą 
samodzielność mw tej sferze ‚га$ w 
Niemczech doszło do ostrej walki. 

Natomiast mnie; zwraca się uwa- 
gi na inny Ikonflikt między państ- 
wem a rodziną, Wychowanie państ- 
'wowe bierze pod swe skrzydła juz 
bardzo młode dzieci, Nie ogranicza 
się do rozwijania zalet charakteru i 
do wnojenia elementarnych, bardzo 
prostych obowiązkow względeu na- 
rodu, Państwo totalne wpaja mło- 
dzieży całą swą ideologię. Star: się 
swó własny awioryftet wysunąć na 
uzoio. Miaż:lży wszelkie inne auto- 
rylety, które stają na drodze --- tak- 
że aniorytet rodziny. Uczy Się nie 
słuchać ojca i matki, gdy ci wvznają 
poślądy sprzeczne z oficjalną ideo- 
iogią. 

Mógłby ktoś widzieć w tym zja- 
wisko naturalne i bodaj że pożącane. 
Wobec bardzo różnorodnych wpły- 
wów, które zaznaczają się w życiu 
rodzinnym, «zy nie lepiej jest, bypań 
stwo urabiało w duchu narodėwym 
młode pokolenie? Czy nie lepiej 
jest narzucić zasady słuszne, wpoić 
wysokie poczucie obowiązku, wy- 
chować młoćzież z egzaltacji narodo 
wej, która stworzy z narodu napraw 
dę jedną bryłę? 

Ale nad tym warto się zastano- 
wić; nie można wypowiadać zbyt | 
pośpiesznych wniosków. Prawda, że 
otoczenie rodzinae może odziały- 
wać rozmaicie, nie zawsze tak, jak 
byśmy pragnęli. Prawda, że potężny 
aparat wychowania państwowego 
może bardzo wiele zrobić Ale nasu- 
wa się pylanie, jakim to odbywa się 
kosztem? Czy warto dla wychowa- | 
nia państwowego podkopywaė ro- 
dzinę? 

l 

| Ciekawe okienko, pozwalające 
spojrzeć w głąb zamikniętego dla o- 
czu prołanów sezamu, jaki stanowią 
ikulisy działań politycznych  maso- 
nerii, odsłoniła sprawa pułkownika 
de la Rocque'a w Paryżu. | 

W okresie, gdy we Francji, | 
głównie w związku z aierą Stawi- 
sky'ego, w gwałtownym tempie na- 
rastaty nastroje marodowe, zjawił 
się tam, w osobie płk. de la Roc- 
Jque'a, dzłowiek, ktory — o.separo- 
„wawszy się od istniejących, starych 
ugrupowań  nacjonalistycznych, 
zdotat przyj pomocy energicznej pro- 
pagandy, zorganizować pod własnym 
kierownictwem nmąch nowy, będący 
w sianie większą część narastającego 
prądu zgarnąć pod swoje sztandary. 

Organizacja Krzyża  Ognistego, 
czy też bojowego (Croix ce Feu), 
przemianowana następnie, po jej 
rozwiązaniu przez rząd, na Partię 
Spofeczną, byża przez czas pewien 
tym czynnikiem, ku klóremu oczy 
narodowo czuliących żywiołów w na- 
rodzie francuskim zwracały się — z 
wiarą i nadzietą — przede wszyst- , 
kim. Pik. de la Rocque umiai prze- | 
rFonać narodowo czujące masy fran- | 
cuskie, že to on wlašnie, oraz jego 
organizacja zaprezentuje we Fran- 
cji nowoczesny nacjonalizm i jego 
siłę dynamiczną — a także zapre- 
zeniują tężyznę, której stare ugru- 
powania nacjonalistyczne są tzeko- 
mo pozbawione. Gdyby nie byto puł- 
(kownika de la Rocque'a i jego akca 

i organizacji, cały, żywiołowy  roz- 
mach prądu narodowego, obudzone- 
$o we Francji przez alerę Siawi- 
sky'ego, bylby został zdyskontowa- 

'uy przez „Action Francaise" 1 inne 
stare ugrupowania, a tym samym 
byiby potężnie wzmógł sikuteczuość 
akcji, prowadzonej przez nie. i 

Wśród starych ugrupowań nacjo- 
nalstycznych mówiono wprawdzie 

,a-! początku, że de la Rocque jest 
podejrzaną figurą, nie  zasilugującą 
na zaufanie. Ale masy sądziły ina- 
czej... 

Wolały one efelstowną i wiele o- 
biecującą postać nowego dziaiacza, 
zale.ającego się i swoim gromkim 
frazesem própagaadowym i ewoją 
polityczną świeżością od starych u- 
grupowan, nie nęcących urokiem: no- 
wości 

Minęło kilka lat. Organizacja płk. 
de la Rocque'a, która od pierwszych 
chwil swego istnienia rozrosia się 
do imponujących rozmiarów, tkwiła 
wciąż w kiziwnej bierności — wciąż 
szermując frazesem bardzo gronikim, 
wciąż delilując w efektownyc: ma- 
nifestacjach zewnętrznych i przeli- 
cytowując stare partie nacjonali- 
styczne  jaskrawością i piastyczno- 
ścią haseł, ale nie umiejąc się zdo- 
być na żaden pożyteczny czyn, ani 
na żadną twórczą, pozytywną akcję. 
Tym sposobem. prąd nacjonalistycz- 
ny we Francji stopniowo się wypalił 
w bezpłodnyci: demonstracjach, ustę 
pując miejsca nowej polityczne, fali: 
narastającym nastrojom lewicowym, 

| 

| 
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Kadeci marynarki 
ORZEC EKSTR ZE WE OW OECD S IIS III I III   
strontego rozwoju sił narodowych, 

"do jale największej żywotności naro- 
du. Ale nie można w imię bodaj że 

nawet czysto zewnętrznej jednolitoś 
ci ideowej narodu podkopywać jego | 

pdistaw. Państwo nie zdoła zastą- 

pić rodziny. A motna rodzina zasa- | 

dza się nietylko na 

|kmwi, na materialnych obowiązkach 

| Narodowiec subw 

PC PRZEWROCIE W BRAZYLII. 

BZIRRNTŁK WIEEWSKI 

które stały się podstawą na:odzin 
Frontu Ludowego i jego rządów. 

Putkownik sle la Rocque zri:arno- 
wał zdobycze mastrojów  na'odo- 
wych, będących wynikiem afery 
Stawisky'ego, 

Dlaczego? Czy był politycznie nie 
zręczny dub niedoświadczony/ Czy 
zabrakło mu rozumu, energii, lub 
u.lwagi? Czy poprostu nie miał 
szczęścia ? 

Obecny proces w Paryżu, w któ- 
rym istotne obiicze de la Rocque'a 
zostaio w całej okazałości odsłonię- 
te, ujawnił, że przyczyna była  cał- 
kiem inna, Płk. de la Rocque działał 
w złe; wierze, Fłk. de la Rocque 
świadomie pracował nad tym, by 
rodzący się prąj.i narodowej reakcji 
pizeciw panującemu we Francji sy- 
stemowi dyktatorskich rządów  ma- 
sonerii skierować na manowce. Skie 
rować na iałszywy tor — i wyncleić, 
lub uśpić, 

Plik de la Rocque brał na swą 
robctę subwencje od rządu. Od rzą- 
du, :bęsiącego етапаца masozerii. 
Brał z pewnością nie za darmo. Brał 

encjonowany 

ERA i 

i 

za usługi zupełnie konkretne 1 zupeł 
nie wyraźne. Jalkie to były usł::gi — 
ne potrzeba mozolnie dociekać: to 
bylo  wylkolejenie ruchu  narodo- 
wego. 

A teraz morał i doświadczenie 
dia innych krajów: czy dużo jest ta- 
kach de la Rocque'ow poza Francją? 

De la Kocqueów świadomych, 
albo nieświadomych. Biorących pie- 
mądze — albo zgoła z wrogimi pie- 
ziędzmi nie mających nic wspólne- 
go. Odgrywaiących swą rolę rozbija- 
uzy i vsypiaczy, hipnotyzerėw, 
starajacych się ukołysać naród eiek- 
iownym, a bezpłodnym frazesem, — 
ze swiąlomą wolą jej odgrywania, 
czyj też będących tylko naiwnym i 
m:n.owolnym narzędziem w ręku 
jalkichś innych kryjących się za ni- 
m sił? 

Zapewne odpowiedzi całkowicie 
wyczerpującej na to pytanie nie 
znajdzieniy nigdy. Ale będzie już 
cobrze, jeśli zdołamy się nad tą 
kwestią gruntownie zastanowić, 
irakiując ją tyko jako hypotetyczne 
pytanie, 

Wyniki plebiscytu ławkowego 
na uriwersytecie lwowskim 

„Gazeta Polska“ donosi ze Lwo- 
wa: Reklor Uniwersytetu Jana Kazi 
mierza prof. St. Kulczyński ogłosił 
zarządzenie, b4.ące wynikiem rozpa 
sanej, wśród młodzieży 'w dn. 5 5. m. 
ankiety w sprawie podziału miejsc. 
Po rozpatrzeniu wyników ankiety, 
rektor postanowii, że miejsc na sa- 
lach wykładowych wyznaczać nie 
będzie, gdyż nie jest to życzeniem 
większości młd.zieży akademiokie“, 
W. związku z tym rektor zarządził, 

rz ы + * * 'że młodzież zajmować będzię na sa- 
lach wykładowych miejsca dowolne, 
Postulatu całkowicie liberalnego 
traktowania sprawy miejsc rektor 
nie może jednak uwzględnić, jako 
nie odpowiallającego i życzeniu mło 
dzieży alkademickiej Uniwersytetu 

J. K. a m. inn. Młodzieży Wszech- 
polskiej. Rektor wezwał więc człon- 
kow Młodzieży Wszechpolskiej aby 
siadali pośród Ikolegow po piawej 
stronie sal a żydow — aby siacali 
posród kolezów — po iewej stronie 

W przeświadczeniu, że zarządze 
nie respelktujjące 'wolę większości a 
zasazem uwzylędniające postulaty 
pewnego odłamu młodzieży akade- 
muckiej bq.ą gwarancją spokojnego 
toku studiów, relktor wznawia wy- 
kłady i ćwiczenia z dn. 20 b, in. o-. 
strzegając, że jeżeli ta ostatnia pró-| 
ba zapewnienia spokoju na uczelni 
zawiedzie, relktor przedstawi inini- | 
strowi W.R. i O.P. wniosek o zam- 
inięcie Uniwersytetu. 

  

Blok antykomunistyczny rozszerza się | 
TOKIO 19.11,  „Niszi-Niszi” do- 

nosi, że Mandżukuo i rząd 'powstań- 
czy w Hiszpani przystąpią do bloku 
antykomunistycznego w dniu 25 li- 
stopada, w pierwszą rocznicę zawar 

cia paktu / antykomunistycznego 
przez Niemcy i Japonię i jainocześ- | 

i | Mandżuk | nie Japonia żukuo uznają 
formalnie rząd gen. Franco. 

  
Zwalczanie komunizmu w Szwajcarii 

PARYŻ 19.11. „Le Matin* dono- 
si z Genewy, iż wiele faktów świad- 
czy wyraźnie, że rząd szwajcarski 
przystąpił do systematycznego 
zwalszania | komunizmiu. Policja 
szwajcarska aresztowała ostatnio 
przewódcę szwajcarskiej partii ko- 
munistycznej niejakiego Huberta 
Drozda, oraz przeprowalkziła rewi- 
zję w. lokalu organu komunistyczne- 
g0 „Freiheit“, wychodzacego w Zu- 

- 8    
witają sztandar. 

Nacjonalizm айу о wezech-|lrwalych związkach duchowych, za- 
chodzących mielzy pokoleniami. Je 
żeli rodzina przestaje być du-kowa 
wijpólnością, jeżeli rodzice  pczba- 

wieni są wpływu na rozwój idei u 
swych dzieci. rie na już mowy o 
mocne; rodzin.e. A następstwa roz- 
kładw 

moralnej narodowego bytu. 

richu, gdzie znaleziono ważne doku- 
menty, odnoszące się do spraw re- 
Ikrutacii ochotników dia czerwonej 
armii hiszparfskiiej. Najjważniejszym 
jednak wy.arzeniemn jest aresztowa- 
nie na skutek polecenia sędziego 
sledczego członka rady narodowej 
kantonu  zurychsziego komunisty 
Ernesta Waltera. Ponieważ już po- 
przednio aresztowano również 
przedstawiciela komunistów w ra- 
dzie naroowej Bocemanna, tym 6a- | 
mym  geprezentacja parlamentarna, 
komunistów w ikactonie zurychskim 
została zlikwidowana. | 

Ch ńskie linie obronne| 
SZANGHAJ 19.11. Rzecznik ja-' 

poński oświadczył, że na odcinku 
Suczcz broni linii chińskich ok. 300 
tys. żołnierzy..Z tej iiczby 10U tys. 
ma za zadańie zatrzymanie marszu 
Japończyków od stromy! Jamtśse i 
zatoki Hsung-Czou. 120.000 znajdu- 

  

je się w prerwszej linii, a 
wody drugiej linii stanowia siłę 
80.000 żołnierzy. Limie chińskie 
ciągną się od Fuczau do Suczcu. po- 
za skomplikowaną siecią kanałów 
i mają liczne umocnienia betosowe. 
Zdaniem Chińczy(ków, linia ta będzie 
mogła *w ciągu wielu miesięcy wy- 
trzymać napór japoński, . tymczasem 
japończycy uważają, że zaolność о- 
bronna potężnych linii chiński zo- 
stała poważnie zminiejszona przez 
zniszczenie spowodowane  bombar- 
towaniem z samolotów japońskich, 
a poza tym zdolność obronna ogra- 
niczona jest złym stanem ducha 
wojsk chińskich. 

stowymi efektami. Trzeba kięśnąć 
głęb.ej, zbadać dalsze skutki nowych 
mety! wychowawczych. Nie można 
w imię siły państwa osłabiać rodzi- 
ny. Bvć może, że na innym gruncie 
takie metody przyniosą dodatnie o- 
woce. Ale pamiętajmy o naszej psy- 

  
do redz'ny nie każą długo na |chice narodowej. Nacjonalizm polski 

wspolności siebie czekać — uderzą w postawy |na tę sprawę, podobnie jak i na inne 
Sprawy, powinien mieć swe własne | 

ad; 
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Z PRASY 
REFORMA ORDYNACJI WYBOR- 
CZEJ — JAKO LEKARSTWO 

P. Bogusław Miekzińszi zajmuje 
się na łamadh „Gazety Poiski w 
dalszym ciągu memoriałem socjali- 
stów, złażonym P. Prezydentowi R.P. 

Niedawny, b. bliski towarzysz 
broni pp. Niedzialkowskiego, Kwa- 
pińskiego, Czapińskiego 1 t. d. stwier 
dza, że socjaliści nie mają więxszych 
wpływów w społeczeństwie — ро!- 
skiem: 

Społeczeństwo polskie w olbrzy- 

miej swej większości (jak wykazały w 

swoim czasie wybory, oparte aa daw- 

nej ordynacji) odrzuca hasło walki kla- 

sowej, stoi natomiast na stanowisku so 

lidarności narodowej. Na dowód po- 

zwolimy sobie przypomnieć liczebność 
klubu socjalistycznego w sejmach 

przedmajowych, To też sądzimy, ze gdy 
by Rząd Rzplitej chciał przyjąć punkt 

widzenia memoriaiu socjalistycznego— 

rozminąlby się w sposób oczywis*y i ra 

żący z opinią swego narodu. 

Rzeczownik „naród i przymiot- 
nik „narodowy powtarzają się obec 
nie b. gęsto w artykułach p. Miecziń 
Skiiego, który jeszcze przed paru laty 
znai tylko państwo i interesy pań- 
stwowe. 

Czałowy publicysta „Gazet; Pol 
skiej' przyjmuje jako słuszne więk- 
szosć tez menmiorialw socjalistyczne- 
go, dotyczących złej syluacji poli- 
tycdznej w i'olsce, uważa jednak, że 
reiorma ordynacji: wylborczej nit jest 
iekarstwem, usuwającem te brańi: 

Meromiał socjalistyczny porusza 
również zagadnienia społeczne * gospo 
darcze, podkreśla, że zagadnienia te 

„rozwiązane być mogą tylko w płasz- 

czyźnie przebudowy ustrojowej' ) zno- 

wu widzimy tu wyraźną kolizję z koń- 

cowymi postulatam* memoriału. Czyżby 

istotnie jego autorzy sądzili, że ordyna- 
cja wyborcza. którą proponują, stwo- 

rzy podslawę do zmiany ustroju i to w 

kierunku przez nich pożądanym? To 
*uż pozwalamy sobie między bajki wło- 
żyć › 

P. Miedziński nie wierzy także w 
załatwienie ciężkiej sytuacji wsi na 
drodze wskazanej przez socjalistów: 

Ale — nawiązując znowu ds kon- 

kluzji memoriału socjalistycznego — 

powyżej przytoczone zdanie memoriału 

o „przysłowicwej nędzy wsi* dźwięczy 

nam dobrze znaną dawną nutą. Przypo 

  

i minimy sobie, kiedy i gdzie je słysze- 
liśmy. Oto powtarzało się ono niemal 
dosiownie w przemówieniach przedsta- 

wicieli stronnictw ludowyck we wszyst 

kich sejmach Rzplitej wybranych na 
podstawie dawnej, a ponownie upra$- 

nionej przez PPS ordynacji wyborczej; 

rozlegała się ta skarga w sejmaci, któ- 

re władne były tworzyć i obalać rządy. 
Czyż nie świadczyio to o bezskutecz- 
ności lekarstwa, które autorzy memo- 
riału proponują, jako drogę do lepszej 
przyszłości? 

Do reformy ordynacji wyborczej 
zwłaszcza w kuchu nawrotu do pię- 
cioprzymiotnikowych wyborów przed 
majowych, oczywiiście mie można 
przywiązywać zbyt wielkich nadziei, 
jeśli jednak p. B. M. mniema, że wo- 
bec tego obecna ordynacja w;bor- 
cza zyska nowych zwolenników, to 
się gruntownie myli. й 

JUŻ GROŻĄ... 
Žargonowy dziennik warszawski 

„Hajnt” miota piórem p. Einnorna 
zatrute groźby pod adresem tych, co 
sprzyjają polskiemu kupiectwu: 

— „Jedno już wiemy napewno—że 
«ten kongres nie da nic dobrego życiu 

$cspodarczemu Polski. O ile naprawdę 

zišci się „idea“ kongresu, moze skorzy- 

stają ra tym ci kupcy ckrześciizńscy, 
ktorzy nic mogą się utrzymać na placu 

w atmosierze uczciwego i moralnego (/) 
handlu, nieznoszącego  specjalzych u- 

przywilejowań dla „swoich i środków 

przemocy wobec „obcych”, Nalamiast 
handel, jako całość oraz życie gospo- 
darcze pogrążać się będzie corsa: niżej, 

Kupiec żydowski nie pozwoli sobie 

wydrzeć z ust kawałka chleba. Aębami 

bronić będzie swoich praw do zycia. 

Będzie padał i powstawał, Będzie 
„Się kręcił", Nie ulega wątpliwości, że to 

będzie musiaio się odbić na produkcji. 
Anormalny, chorobliwy stan w handlu 
musi spowodować takiż stan w prze- 
myśle. 

I w konsekwencji piękne wspaniałe 
hasło o uczynieniu handlu „chrześcijań 
skim' będzie musiało dotktwie odbić się 
na chrześcijańskich żołądkach robotni- 
ków polskich w Łodzi, Biaiymstoku, 

Bielsku i Sosnowcu”, 

Ta groźba nie spada naglel Mylą 
się žylizi, ieżeli sądzą, że przez 
„sztuczne bezrobocie albo przez de 
strukcyjne spowodowanie zamętu w 
produkcji (1 eksporcie) zniszczą roz- 
pęd polskiego życia gospodarczego. 
Spotka ich tu niespodzianka, 

AD TNN I I AEA I 
rodziców wzgledem dzieci, lecz na Nie należy wię łudzić natychmia- |spojrzenia. ROMAN RYBARSKI |ZłÓŻ ofiarę na Е. 0. N,
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Proces Starzyński contra Studnicki 
W dalszym ciągu rozprawy prze- dzają faktyczną wpłatę 500.000 zł. 

ciw p. Wł Studnickiemu zezsawał do Banku Cukrownictwa. Daty 
dyr. biura personalnego magisiratu wpiat przypadają na drugie półro- 

p. Pawłowicz, zaprzeczając, jakoby cze. 1930 r. 
urzędnik Nowicki był delegowany Sprawę wpłaty owych 500 tys. 

do rzeźni jako szpicel. zł. wylaśnia jeszcze p. Studnicki. 

Z dalszych zeznań p. Pawłowicza B. b. potrzebowało pieniq-zy. Skarb 
wynika, że biuro personaine dawniej państwa dać nie mógł, bo nie miał. 

liczyło 25 urzędników, a obecnie 42. Zwrócił się więc p. Stawek, prezes 

Były wprawdzie w poszczegolnych B. B., do ks. Janusza Radziwiłia, aby 

przedsiębiorstwach osobne komórki się postarał o pieniądze, Książę 

personalne, lecz i obecnie np. tram- wzamian za pół miliona zł., które 

waje mają 15 lu.zi w dziale perso- olrzymał od ćrożdżowników, wysta- 

nainym, a inne przel.siębiorstwa ra się o wstrzymanie wydawania 

rownież mają osobne wydziały per- koncesyj na arożdżownie. Starzyń- 

sonalne. „ski zaś był w Min. Skarbu mężem 
; zautania. 

B. B NA DROŻDŻACH | — To się wiąże — mówi p Stu- 
Sensacyjne były zeznamia dyr. dnicki — to jest kluczem do innych 

Związku  Drożdżowni  Szereszew- spraw. 
skiego, Żyda który rozpoczął zezna- P. Starzyński oświadczył, że żad- 

nia od stwierdzenia, że p. Starzyński nych sum na B. B. nie otrzymywał. 
nie pobierał żadnych pieniędzy od Ponieważ forma tego oświadcze- 

drożdżowni. |nia była zbyt ostra, przewodniczący 
W Zw. Drożdżowni nie byio fun- upomniał p. Starzyńskiego. 

duszu dla B. B. tylko kilka droż- 
dżywni na własną rękę wypłaciło w ADW. GABRJEL ZEZNAJE JAKO 
1930 r. „pewną sumę” na cele poli-; ŚWLADEK 
tyczne ks. Januszowi Radziwiłowi. _ Następnie stanął przed sądem 

Prok.: — Jalka to była suma? 
— Około poł miliona zł. 
— Gdzie ja wpiacono? 
— W Banku Cukrowmictwa. 
— Z czyjej inicjatywy? 
— Przypuszczam, że z ks. Radzi- 

wiłła. 
— Czy ks. Radziwiłł był w „Le- 

wiatanie“ ? 
— Tak. 
— Czy „Lewiatan“ wypłacał 

pewne sumy ra cele polityczne? 
— „Lewiatan“ nie. ale 

czlunkkowie wyjplacali. 

DROŻDŻOWE INTERESY 
Z dalszych zeznań dyr. Szere- 

szewkkiego wynika, że na 1 kg. 
drożdży zarabiano 50 gr., że duże 

dr  Czechostowacji (do sumy szły 
miedawna i "0i. zł. rocznie, teraz 
20.000 zł.), że część kapitału w 
drożdżown.ach jest w ręku  Niem- 
ców i Austrialków. i 

Szeroko omówiona została tak- 
że polityka drod.żowni, które kiero 
wały się tylko zyskiem. Niektóre 
drożdżownie siały, odstępując kon- 
tyngent innym, zarabiając na tym 
od 70 śr. do 1 zł. na 1 kg. 

„ŻELAZNY LIST* 
Dn. 15-go września 1930 r. kartel 

drożdżowy otrzymał o skarbu pań- 
stwa zapewnienie — „żelazny, l:st", 
że nie będą wydawane! koncesje na 
diożdżownie. W| tym samym czasie 
wpłaciły drożażowinie 500.000 zi. na 
cele polityczne. Obrona usułuje usta- 
lic terminy, wnosząc o przesłucha- 
nie ks. J. Racwiwiłła, lecz sąd. wnio- 
sek odrzuca. 

Poza tym obrona pragnęła usta- 
lie, na jakie cele polityczne przezna- 
czono te pół miliona zł. 

Prokurator wyjaśnia tu, że na 
wybory, co jest wszędzie przyjęte i 
nie przynosi ujmy. 

B. B. POTRZEBOWAŁO 
; PIENIĘDZY 
Po przerwie p. prokurator do- 

starczył 5 asygnat, które potwier- 

  

JAN OBST. 

jako šwia ek adiwokat Gabriel. zna- 
'ny ze sprawy elekirowni warszaw- 
| skiej, którą zlecono mu prowadzić 
ji którą prowadził przez wieic lat. 
| Zeznania te trwają z przerwami pięć 
godzin. Świadek opowiada niezmier- 
nie zawiłą i długotrwałą historię za- 
targu miasia z trancuskimi konce- 
|sjonariuszami elektrowni,  oinawia 
przytym szereg spraw zakulisowych, 
w jakich warusikach pracował, do 
czego dažyl, co ostatecznie mcxane 
mu było osiagnąć ponieważ został od 
sprawy odsunięty. 

Zeznanie to ma znaczenie dia to- 
czącego się procesu o zniesławienie 
prez. Starzyńskiego diatego, jonie- 
waż Wł. Studnicki postawił mu za- 
rzut, iż na złą drogę skierowai spra- 
wę zatargu z  koncesjonarjuszami 
elektrowni, że mie . wykowzystał 
istniejących możliwości a ostaiecz- 
nie przez biędnie skonstruowan; po- 
zew, który zaakceptował, naraził 
miasto na straty, naclto stworzyło to 
pole do dalszych, możliwych  kom-, 
plikacyj. 

KONKLUZJE . ADW. GABRIELA 
| Adw. Gabriel twierdzi, że puzew, 
|jalki zrobiono, był błędnie skonstru- 
owany, że naraził miasto na straty 
wstecz i stworzył pole do kompli- 
wacyj. Z pozwem tym on nie ma nic 
wspólnego. Adwokaci Bielawski i 
Szczepański przeczyli wobec niego, 
jakobv oni pozew  slkonstruowali. 
Autorami pozwu rzekomo byli adw. 
Kulikowski, Jezierski, może i aiw. 
Friede. Zaalkceptował len pozew 
prez. Starzyński. 
Dodatkowo ddźlaje adw. Gabriel, że 

gdyby zgodzono się na przediuzenie 
koncesji Francuzom na 20 lat, zaro- 
biliby oni na tym około 4 i pół mi- 
liarca złotych 

| „ZASŁONA DYMNA“ 
| Po zeznamach adw. Gabriela, 
adiw. Woźniakowski stawia wniosek, 
aby sąd nakazał tainość obrad, bo- 
wiem być może, jest tu jakaś „za- 

Z przeszłości Wilna 
Jeszcze w spraw.e przemianowania ulic Wilna *© 

W. związku z projektem rewizji 
nazw ulic wileńskich — o czem nie- 
dawno pisał na łamach „Dzien. W." 
p. prof. St. Cywiński — pozwolę so- 
bie: przesłać tu lkilka uwag. Zgadza- 
jąc slię zasalelniczo najzupełniej z po- 
glądami autora wspomnianego arty- 
kiułu, uważam, że w tego rodzaju 
skomplikowanych zadaniach rozwią- 
zanie najprostsze, bywa nabar 
dziej celowem. 

Dla tego więc — gdybym miał 
powierzoną sobie do zaopinijowania 
podobną sprawę podzielił bym 
wszystkie ulice mnasta, place i t. p. 
na kiwie zasadnicze grupy: do pierw- 
szej grupy zaliczyłbym ulice star- 
sze (nie tylko śródmieścia) które po- 
siadały swe polskie nazwy, bądź to 
z czasów przedrozbiorowych, bądź 
też i nieco późniejszych, kiedy jed- 
nad icominującą jeszcze na zew- 
nątrz była kultura polska. (Pod- 
kreślam słowo „na zewnątrz”, gdyż 
w życiu wewnętrznem Wilna kultu- 
ra ta niie przestała na chwilę domi- 
nować, nawet w czasach największe 
go prześladowania). 

Do drugiej grupy należą  ulicie 
powstałe później, które bądź wcale 
jeszcze nazw nie posiadają, bądź ież 
nazwy nadane na chybił - trabi. O 

tych pomówimy niżej. Co do pierw- 
szej grupy, uważałbym za bezwzględ 
mie wskazane, utrzymanie nazw daw 
nyck, ewentualnie przywrócenie ta- 
kowych, o ile je z biegiem czast u- 
traciły. Pewne, nieliczne wyjątki mo- 
$ą, a nawet powinne być lu dopusz- 
czone, na ogół jednak jestem entu- 
zjastycznym zwoleamikiem nazw sta 
rych, nawet jeżeli nie zawsze są zro 
zumiałe dzisiejszemu pokoleniu. 
Entuzjazm ten wypływa nie z osobi- 
stych moich upd.lobań  istarożytni- 
czych, ale z tąd, że stare nazwy 
zawsze były uzasadnione, 
podczas gdy nowe przeważnie są 
zgoła dowolne i przypadkowe. Sta- 
re nazwy stanowią jak gdyby żywą 
kronikę miasta kolei, które przecho 
dziło, osobistości, które tu Cziałały. 
Wežmiimy taką „Skopėwkę“, naz- 
wę swą otrzymała oczywiście nie 
„od skopów, które za czasów pogań- 
slkich zabijano tw na ofiarę bogom — 
jak to niżej podpisanemu tiumaczyl 
ongiś pewien domorosły „archecloś” 
— ale od Stanisława 
tarza Krolewskiego, kitóry nabył te 
grunta od Franciszkanów w r. 1531 
za 10 kop groszy i tu pałac sobie wy 
budował. Niech że żyje w pamięci 
ludzkiej! Zatwsze to kawał przeszłoś- 

kopa, Sekre-| 

BZIENNIK MILERSKI 

słona diymna”", istnieją względy, któ- 
re mie pozwalają świadkowi mówić 
publicznie o szczegółach pesrtrakta- 
cyj z Francuzami i p. erem. 

Sąd po narakzie odrzuca ten 
wniosek, stwierdzając, że żadnej ,,za- 
słony Aymnej“ nie dostrzega. 

W zawiłej tej sprawie zabierają 
potem głos świadkowie adw. Bie- 
iawski i Szczepański. 

W międzyczasie adwokat Paschal- 
ski stawia wniosek o dopuszczenie 
szeregu dokunmentów, kitóryci. za- 
mierza użyć w: niniejszej; rozprawie. 
M. in, chodzi o dokumenty z Bese- 
lerowskiej kancdlarii, 0 dokument 

jusucięcia Wł. Studnickiego z Rady 
"Stanu, "etc. 
| WŁ Studnicki żąda wyklobycia z 
archiwów memoriału z 10 maja 
1016 r., w którym przedstawił Be- 
seierowi konieczność wskrzeszenia 
państwa polskiego i armii poiskiej, 
«nny, w którym żądał powołania pol- 
skiego sądowinictwa etc. Żąda też 
udostępnienia mu odnośnych biblio- 
tek etc. Po królikiej 'yskusji między 
adwokatami, Sąd postanawia prawie 
wszystkie te winioski odrzucić. 

| 

  

Stolica filmu obchodzi 25 - lecie swego istnienia. 

  

25-LECIE HOLLYWOOD. 

  

Tyle już lat chodzę jedną i tą sa- 
mą ulicą. Mijam zawsze te same źo- 
my i sklepy i z zaciekawieniem ob- 
serwuję mały niepozorny warsztacik 
szewica, iktóry pracuje mozolnie przy 
zakopoonej, brudnej szybce  napra- 
wiając stosy butów. | 

Jakie to dziwne! W ciągu 15 lat, 
mej codziennej wędrówiki do biura, 
nic się nie zmieniło w pracowni! 
szewca. Te same pokrzywione, znisz | 
czone zydelki są jedynym umebiowa 
niem „slklepu”. Ta sama brucna za- 
kopcona szylba stanowa „wystawę”, | 
na której od czasu do czasu stoją tyl 
jo „alkieś połatane buty. 

„Ciężko jest proszę pana * biedu- 
je szewic. „Tyle iat harówki i co z 
tego? Stały brak pieniędzy. Mało 
klijentów. Żona zapracowana. Dzie- 
ciska wynędzniałe, Oi i co“. 

„Aby spodziewać siię popiawy 
naieżałoby rozszerzyć warsztat. / 
pienwszej linji odnowić skiep i urzą- 
dzić porządną wysiawę, która przy- 
ciągać będzie klijenta”, zzucaia na 
to zakłopołanemu maystrowi. 

„Ba! Ma man rację, ale skąd 
wziiąć na to pieniędzy? Jestem bied   

  

Zamknięcie VI kursu duszpasterskiego 
. dla duchowieństwa 

Po ożywionej dyskusji nai wy- 

gloszonymi podczas (kursu  duszpa- | 
sterskiego w Wilnie prelekcjami, 
uchwalono szereg rezolucyj m. in. 
następujące: 

I. Polecajac świeżo wykany przez 
„Unitas“ katalog iektury religijnej 
dla dzieci szkił powszechnycu w 
zastosowaniu do nowego prożramu 
religii, VI kurs duszpasterski w Wil- 
nie wzywa wszystkich Iksięży pro- 
boszczów (lo tworzenia przy. biblio: 
telkach paralialnych, Które należy 
uważać za niezwylkle aktualne zada- 
nie duszpasterskie, działu  religij- 

  

ci miasta Wilna i taka nazwa ma 
swe uzasalinienie, tymczasem niech 
mi kto wytłumaczy, co wspóinego 
mają bohaterowie dawnej Litwy: 
Giedymin, Witold z nędznemi ulicz- 
kami na Zwierzyńcu, Zarzeczu? Al- 

z jalkiej racji ulicę „Nadbrzeżną'* 
nazwano „Zygmuntowską” ?. Raczej 
ulicą „Radziwitłowską** mogła by się 
nazywać, gdyż Racziwiłłowie posia- 
<ali bu wspaniały pałac, albo „Kró- 
lowej Barbary”, kióra tu mieszkała. 

Prawdą jest, ze w ogrodacii te- 
go pałacu odbywały się potajemne- 
nocne schadzki między królewiczem 
a jeśo ukochana o czem współczesny 
dziejopis tak wspomina: „Król im 
(Radz.wiiliom) obiecał do niej nie 
choczić | nie chodził przez czas dłuż 
śży. Potem Ikrewlkošoai przyrodzonej 
© użej zdzierżyć nie mógi i poszedł 
‹ э nie! nocą...' Ależ to sprawa zbyt 
cyskretna, byśmy ją mieli uwiecz- 
ziać przez nadanie ulicy miana „Zyś 
muntowskiej“. 

| Godnym  užnania  niewąlpliwie 
„est zwyczaj nailawania nazw Aisto- 
rycznych większym zwłaszcza, re- 
prezentacyjnym ulicom, ma tv nie- 
wątpliwie także wiellkie znaczenie 
pedagogiczne. Ależ nie trzeba w tem 
"przesadzać, zważając zawsze na to, 
by między ulicą, placem 1 t. p., a naz 
„wą islniała jakaś logiczna zwiężź. 
Węqc rozumiemy „Uniwersytet Ste 

jlana Batorego" $dyż ten był jego za 
łażycielem 1 nazwisko jego harmoni- 
zuje z archaicznym wyglądem kom- 
eksu budynków  uniwersytechich. 
ozumiemy „Plac Napoleona", przy 

  

  

nego. 
Il. Przeświadczony o konieczno- 

ści kształcenia elity katolickiej dla 
należytego rozwoju Alkcji Katolic- 

jkiej, VI kurs duszpasterski w Wu'nie 
z radością wita zarządzenie J. E, ks. 
Arcybidkupa - Metropolity  Wileń- 
skiego organizowania Instytutu Wyż 
szej Kultury Religijnej w  Wiinie, 
pok: egidą Alkcji Katolickiej. 

III. Wreszcie kurs stwierdza, że 
że zwalczane: alkoholizmu należy do 
aktualnych zadań duszpasterskich. 

Po uchwaleniu rezoliucyj kurs zo- 
stai zamknięty. m.r.S. 

którym mieszkał cesarz w dobie naj 
donioślejszej w l.iziejach ludzkości. 
Zresztą aardhitelklura otaczających 
plac ten budowli odpowiada uinie- 
więcej epoce Cesarstwa. 

Niedopuszczalnem natomiast jest 
nadawanie sitarym ulicom, posiada- 
jącym tradycyjne, wiekami ustalone 
nazwy — nazw nowych, tylko w ce- 
lu uczczenia tej lufb innej zasłużo- 
nej osobistości. Bolesław Chrobry 
był niewątpliwie potężną posiacią w 
naszych ilziejach, atoli uważałbym 
za niedopuszczalne skasowanie np. 
nazwy ulicy „Wielkiej”, czy „Zamko 
wej“ w celu nadamia im miana wiel- 
kiego zdobywcy K:jowa. 

Zachodzi pytanie: jakie nazwy 
uważać mamy za „stare“, „tradyćyj- 
ne' — ktore zaś zaliczyć do grupy 
drugiej, nowych. Posiadamy wpraw- 
<zie dość lsczne źródła: plany z wie 
ku XVII i XVIII, rachunikie miejskie, 
spisy i t. p., te jednak, jako obsjmu- 
jące Wilno w najszczuplejszych gra- 
nicach śródmieścia, nie są wystar- 
czające. Mojem zdaniem najpraktycz 
uiejszem było by i najprosiszen: przy 
przygotowawczych pracach rewizji 
nazw ulic obrać za podstawę „Prze 
wodnik Kirkora* (wydanie pierwsze). 

Wiem doskonaie, že Kirkor nie 
był wcale historykiem, że podtym 
wzglej em popełnił liczne błędy 1 na- 
iwności, ale , jako sumienny 
dziennikarz podał on opis mia- 
sta dokładny, ze swoich czasów i na 
zwy ulic wymienił takie, jakie wte- 
dy ogólnie były przyjęte. Jeżeli do- 
damy, że to już 75 lat temu, więc 

    

  

Komunalna Kasa Oszczędności m. Wilna 
w foii protektora drobnego handlu i rzemiosła 

ny, a biedni ludzie nie mają możli- 
wosci uzyskania krektytu”. 

Być może, że zdanie io byłoby 
słuszne dawniej, kiedy Banki pert- 
raktowały przeważnie z tinaisista- 
mi. Dzisliaj iednalk, gdy powsla1s sze 
reg specjalnych instytucji  finanso- 
wo - społecznych pojęcie to musi 
przejść do hustorji. 

Jedną z taxich własnie instytucji 
jest K. K. O. miasta Wilna, która ma 
ia wzślęt zie interesy obywateli swe 
go ierenu nietylko bogatych lecz i 
biednych, troszcząc się specja!nie o 
jdrobmy handel 1 rzemiosło, 

Nailepszym chyba dowodem tych . 
słów jest ialkt przyznania jeszcze w 
1934 rolku tytutem próby funauszu 
50 tystęcy złotych na ulgowe k.edy- 
ty rzemieślnicze. Sąuizić jednak na- 
ieży, że nieświadomość sprawiła, iż 
w okresie 4-cn lat zaledwie znikoma 

W | liczba rzemieślników jskorzystała z 
pożyczek. Tymczasem dostać je moż 
na na dogodnych warunkach W 
pierwszej liuji przywilejem cieszy się 
oprocentowanie kredytu. 

Podczas gey każdy inny klijent 
płaci $'/2 proc w stosunku rocznym, 
rzeinieślnikowi przysługuje 7!/: proc. 
Pozatem termin płatności długu z o- 
kresu 6-ciu miesięcy przedłużony 
jest dla rzemiosła na czas 9-ciu mie- 
sięcy (płatnych co miesiąc) — -& 
udhwaty każdy rzemieślnik, który 
pragnie podnieść swój warsztat pra- 
cy, zaikupić towar, przeprowąc-zić te 
mont może zwrócić się do Kasy Ko- 
munalnej o pożyczkę. W dążeniu, 
aby jak największa liczba osób mo- 
gła skorzystać z tych kredytów K, 
K., O. w porozumieniu z Izbą Rze- 
mieślniczą wstaliła narazie maksy- 
malną sumę pożyczki złotych 1.000 
na poedyńczą osobę. Jeśii chodzi o 
praktyczne przeprowadzenie spra- 
wy, rzemieślnicy powinni dla gwa- 
rancji przedstawić opinję Izby Rze- 
mieślniczej, oraz złożyć weksle z - 
podpisami dwoch żyrantów. Przy wy 
borze żyrantów naiezy zwracać się 
do ludzi posiadających możność od- 
powiedzialności majątkowej za swe 

Po|.|pisy. 
£ powyższego wynika, że Kasa 

Komunalna poza swym zasadniczym 
celem przechowywania oszczędnoś- 
ci wzięła sobie za zadanie wspoma- 
ganie obywateli swego terenu oraz 
.pośredniczenie  niejalko, pomiędzy 
oszczędzającym a pożyczkobiorcą. 
Należałoby też sądzić, że zapoczątko 
wanie wijpółpracy w K. K. O. 'eżeć 
pbowinno waz własnym interesie rze- 
mieślników wileńskich, których na- 
czelnym hasiem musi być i udcsko- 
nalanie własnych warsztatów pracy 
i rozwój rzem*osła. 

Z LiTwy 

Żadnego Polaka 
nie przy,ęto 

KRÓLEWIEC 19.111 Z Kowna 
donoszą: na fakultet medyczny uni- 
wersyvtetu  kowieńskiego przyjęta 
164 stulentów na 235 zgłoszonych. 
Żadnę podanie studenta poiskiego 
nie zostało uwzglęjcnione. 

  

przedmiot miał cość czasu by się 
„jak figa ucukrować, jak lytuń ule- 
żyć. 

Co najw aż    
   

iejsze, co z „Przewod 
nika” Kilikora czysii pierwszorzędne 
źrócio* historyczne (jego epoki) to da 
ta jego wydania: rok 1862. Był te mo 
ment dla miasta i kraju przełomo- 
wyj. Do tej pory Wilno zachowało je- 
szcze swój) dharakter szczeropolski, 
niebawem jd.inalk rozpętać się miała 
burza, która pokryła je jałową war- 
siwą obcej kiultury, a racze; barba- 
izyńsliwa. Najwiasem mówiąc, kolej, 
która otwarta została właśnie w cza 
sie ukazania się ,Przewodnika”, tak 
lie nie mało przyczyniła się do rusy- 
flkacji Wilna. Dzielnica, która pow- 
stała do okoła dworca, ma do dziś 
dnia obiskurny charakter _ „ruskich 
gubiernsikich gora-ow".  Nowopow- 
stałe ga olkoto roku 1860-go ulice 
otrzyjmały oczywiście nazwy tosyj- 
kie: —Kloksandczjska”, „Wiodzi. 
mieska', „Bulwar*. Dziś oczywiście 
nazwy, te nieistnieją, 

Pozateęm przejrzałem uważnie na- 
je i placów podane w „Prze- 

rodniku', porównałem je ze starsze 
ini źró.łaii, jak np. spisem ulic w 
Kraszewskiego „Wilnie* (tom III; 
rok 1841) i stwierdzić muszę, że — 
z bardzo nielicznymi wyjątkami pra 
wie wszystkie te nazwy gocne są u- 
trzymania, ewent. przywrócenia, po 
części ze względu na swe znaczenie 
historyczne po części zaś na czysto 
lokalny charakter. 

(C. d. n.) 
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Kronika 
DZIŚ W NOCY DYŻURY APTEK: 

Jundziła —- Mieklewicia 33; Mańkowi- 
cza — Piłsudskiego 50; Chrościckiego — 
Ostrobramska 25; Filemowicza — Wielka 

29; Surda — Zarzecze 20, Paka — Anto- 

kolska 42; Szantyra —- Legionów 10: Za- 
jączkowskiego — Witoldowa 22. 

JAKA DZIś BĘDZIE POGODA? 
Pogoda pochmurna z możliwością prze: 

lotnych opadów w postaci śniegu w pół- 
nocnej części, a śniegu z deszczem na po- 

zostałym obszarze. Na południowym za- 

onodzie w ciągu dnia rozpogodzenie 
W południowej połowie kraj: nieco 

cieplej, poza tym nadal lekki mróz 
Wiatry z kierunków południowyca, dol- 

ne słabe, górne do 40 km. g. 

Z MIASTA. 
-— „Wilnianie poznajcie Wilno”, 

W niedzielę, dnia 21 bm. z przewod- 
uikiem Związku Propagandy  Tury- 
stycznej zwiedzimy średniowieczne 
lochy na Balkszcie, z historią puwsta- 
nia których wiąże się piękna le- 
genda. 

Wycieczka wyruszy, jak zawsze 
1 ogródka przed Bazyliką, punktu- 
ainie o godz. 12-ej. 

SPRAWY MIEJSKIE. 
-- Sprawa elektryiikacji miasta. 

Rezultaty badań geologicznych na 
terenie projektowanej hydroeiektro- 
wni w Szyłanach dały wyniki pozy- 
tywne. W związku z tym aktua!lnem 
saę stało zagadnienie dalszej elzktry- 
likacji Wiina i jego okolic. Dalsza 
rozbudowa Elektrowni jest koniecz- 
na, ponieważ |doiychczasowy stan 
turbozespołu będzie moógi wydołać 
swym zadaniom zaiedwie do 1940 r. 
W. tym stanie rzeczy wyłania się 
podstawowy problem w dzielzinie 
gospodarki elektryfikacyjnej miasta 
— kzy rozbudowywać nadal Elek- 
trownię cieplną czy przejść na Elek- 
trownię wodną. Na ostatnim posie- 
dzeniu Magistrat przyszedł ko zgod- 
nego przelkonania, iż decyzję w tej 
sprawie powziąć można będzie do- 
piero wówczas, śdy opracowane zo- 
staną projekty, kosztorysy i raciun- 
ki kalkulacyjne budowy obu typów 
elektrowni. Ponieważ zamierzone in- 
westycje sią bańazo poważne, wyra- 
żające się milionowymi sumam., Za- 
rząd Miejski postanowił zbadać spra- 
wę wszechstronnie i powierzyć in- 
żynierom specjalistom opracowanie 
projektu i wykazów kalkuiacy,nych 

SPRAWY AKADEMICKIE, 
— Sodalicja Maryańska Akade- 

mików. Zebranie dyskusyjne sekcji 
apologetyczno - dogmatycznej z re- 
feratem pt. „O istnieniu Boga” odbę- 
dzie się kzis — w sobotę -— 0 godz. 
18,15 w lok»lu własnym, ul. Wżelka 
64. Ożecność członków obowiązko- 
wa. Goście miie widziani, 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 
-- Roraty. Zarząd Odaz, im, św. 

Krzysztofa podaje do wiadomości 
iż w tym roku ogólnorzemiesin, Ro- 
rat nie będzie, zalecą się więc po- 
szczególnym Cechom organizowanie 
Rorat osobno dla swej branży. 

Tradycyjny Opłatek Rzemieślni- 
czy będzie zorganizowany za przy- 
kładern lat ubiegłych w niedzielę 
dmua 19 grudnia. Zapisy przyjraują 
pp. W. Ancrukowicz — Zamkowa 
10 i O. Matkiewicz Zamkowa 12. 
Informacyj telefonicznych udziela 
W. Janikowski — tel. 13-63. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEN 
— Zjazd chrześcijańskich pracow- 

ników roinych i leśnych, W niedzie- 
lę, 21 b. m., w Wlinie odbędzie się 
doroczny zjazd leśnikow i pracuwni- 
ków leśnych, zrzeszonych w chrze- 
ścijańskim Związku Zawo|- owym Pra- 
cowników Rolnych i Leśnych. O 
p 9 х rana, w kościele oo. Boni- 
atrów Misza św. Obrady zjazdu od- 

będą się w sali, przy ul. Metropoli- 
talnej 1. (m) 

— Zarząd Towarzystwa Kursów 
Technicznych w Wilnie powiadamia, 
że zwyczajne walne zebranie człon- 
ków odbędzie się w sali Stowarzy- 
szenia Techników Polskich, przy ul, 
Wileńskiej 33, o godz. 19, dnia 29.XI. 
b.r. Porząjlek dzienny: 1) sprawo- 
zdanie Zarządu; 2) wybory do Rady 
Ogólnej; 3) wolne wnioski. 

ZABAWY 
— Wieczór Taneczny Blokady! 

Sekcja  Alkademicka Stronnictwa 
Narodowego rasza ma środę 24 
bm. na g. 21-ą do sali Mensy Akade- 
mickiej (Góra Boutiałowa) na „Wie- 
czór Taneczny Blokady", W prośra- 
mie: atrakcje blokaflowe. Wst4p: 1 
zł. dla uczestuwków Blokady (za о- 
kazaniem pierścienia); inni 1.50 za 
okazaniem legitymacji lub karty 
wstępu, którą možna otrzymać w 
Sekretariacie Stronnictwa  (Mosto- 
wa 1). 

Własny bułet: b. tani 1 obficie 

wileńska 
RÓŻNE. 

— Kwesta na chleb i opał dla 
najbiedniejszych, będących pod opie- 
ką Tow. Pań Miłosierdzia Św, Win- 
centego a Paulo, nie odbyła się dn, 
13.XL b. r. z powodu niemożliwej 
pogody, a natomiast, za zezwoieniem 
Starosty, będą Panie kwestowały w 
niedzaelę, dn. 21 listopaka, 

WYPADKI. 
-— Pierwsza ślizgawka w Wilnie i jej 

ofiary. W ciągu dnia wczorajszego +anoto- 
wałtno w mieście kilka wypadków potłucze- 
nia się, złamania kończyn skutkiem panują- 
cej ślizgawicy. 

M. in. uległa wypadkowi A. Śmiglow= 

ska z Wilczej Łapy, H. Susowa z u! Kal- 

waryjskiej i K. Puciak z Trok. ih) 
-— Podrzutki. Przy ul. Bakszta znaiezio- 

no 2 podrzutkow chłopczyka lat 4-ch i 
dziewczynkę lat 3-ch, Podrzutków skiero- 
wanc do Izby Zatrzymań, (h) 

KRONIKA POLICYJNA 
— Udaremiony napad, Wczoraj wie- 

czorem na ui, Sofianiki został napadnięty 

właściciel domu Jonat Spirydowicz  Na- 

postnik zażądał wydania pieniędzy, a gdy 

Spirydowicz odmówił rzucił się na niego z 

zamiarem uderzenia go. 

Wywiązała się między mapadniętym a 

napastnikiem walka, którą zlikwidował 

nadbiegly policiaut. Zatrzyffainym  capa t- 

nikiem okazał się niejaki Górski, mieszka- 

piec „Cyrku” przy ul. Połockiej 4. (h) 

— Syn przywiaszczycielem, Małoletni 
Kazimierz Klimas (Graniczna 7) 

swemu ojcu sanki, oraz wiele przedasiotów 

wiadomym kierunku. Policja wszczęła po- 
szukiwanie na nieletnnm  przywłaszczycie- 

lem. (b) 
— Przyznał się do kradzieży, Сспов - 

liśmy, iż niejaki Kazimierz Gładkowski zam. 
w N Wilejce zatrudnicny w biurze tran- 
sportowym „Transport Kre owy” przy ul. 

Żawalnej, otrzymał od kierownika biura 
3.600 zł. celem przekazania tej sumy do 
banku, W drodze Gładxowsk: pieniądze 

rzekomo zgubił, W związku z tym poiicja 

zatrzymała go. W wyniku dochodzenia 

Giadkowski przyznał się, że pieniądze u- 

krył, z zamiarem przywłaszczenia. 

Wczoraj policja pieniądze odnalazła i 

zwróciła prawow temu właścicielowi, (h) 
— Wybicie szyb w szkole żydowskiej. 

Ubiegłe' nocy nieznani sprawcy 

sześć szyb w żydowskiej szkole „Pomoc 

Pracy”, przy ul. Subocz 19 Pościg za praw 

cami nie dał rezultatu (h) - 

— Kradzież 2 krów z ul. 

Wypadek kradzieży 2 krów miał miejsce 

wczoraj na ul. Zawalnej, Podczas pędzenia 

dc rzeźni 3 krów Jana Szylina (wieś yba- 

liszki gm. święciańskiej) na ul. Zawainej 

złodzieje skradli 2 krowy. Powiadomiona 
policja wszczęła natychmiastowe dochodze- 
nie, lecz kradzionych krów nie odralez o- 

ne. (h) Em 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance, Premieral 

Dziś o godz. 8.15 wiecz. premiera jednej z 
majlepszych komedii współczesnych, węjier- 

skiego autora Bekeffiego (przekład K. Ro- 

mockiego) p. t. „Nieusprawiedliwiona go- 
dzina“. Udział biorą pp.: H. Billing. H Buy- 

no, T. Granowska, H. Michalska, Z. Molska, 

G. Oranowska, M, Szpakiewicz, A. Skoru- 

kówna, A. Dzwonkowski, R. Hierowski, R. 

Jąglarz, Z, Koczanowicz, L. Kcz*owski, W. 

Staszewski i L. Wołłejko. — Reżyseria M, 

Szpakiewicza. Dekoracje — K, i J. Golu- 
owie, 

— Niedzielna popołudniówka. Jutro, w 
niedzielę dn. 21.X1, o godz, 4.15 przedsta- 

wienie popołudniowe, po cenach propagan- 
dowych, wypełni fascynująca sztuka współ- 
czesna z życia O.O. Jezuitów pt. „Pierwszy 

Legion*. Obsada premierowa,   — Teatr Muzyczny „Lutnia”, Dziś pre- 

miera operetki „Wróg Kobiet”, Operetka 
„Wróg Kobiet" została potraktowana przez 
teoatr „Lutnię'* z należytą strannością. No- 

we kostiumy i dekoracje, W akcie 2-gim p. 
Martówna i Ciesielski odtańczą rewelacyjny 
numer taneczny „Romantyczne Tango”, — 

Przy pulpicie M. Kochanowski. Reżyseria 
M. Dowmunta, 

— Jutrrzejsze widowisko w Teatrze 
„Lutnia“, Jutro o godz. 12 w południe gra- 
na będzie popularna sztuka z dziejów zara- 

zimiery Jeżewskiej, przeznaczona dla mło- 

docianych widzów. 

-— „Biedny Student“, 
śrana będzie 

(Palerant), 

-- „Wrėg Kobiel“. O godz 8 m. 15 
operetka „Wróg Kobiet", z udziałem całego 
zespołu artystycznego, Uczestnikom Zjazdu 
P.O.W. przysługują zniżki specjalne. 

-— „Carmen* w „Lutni”, Kierownictwo 

„Lutni”. zgodnie z zapowiedzią, w pierw- 

O godz. 4 popoł. 

operelka „Biedny Student“ 

opery „Carmen” Bizeta, w obsadzie pier- 
wszorzędnych sił opery warszawskiej. Z 
Wermińską w roli tytułowej, 

ARIA SRO ZWIORĘE ATATZOZCIE RRORRO 

Kupcy chrześcijanie korzystajcie z 

zabrał ' 

wartości z górą 100 złotych i zbiegł w nie-; 

wybił j 

Zawalnej. 

nia naszej historii „Legenda o Piašcie“ Ka-' 

szych dniach grudnia realizuje wystawienie 

DZIENNIK MILEŃSKI 

'_ Instytut Wyższej Kultury Religijnej 
| wkrótce powstanie w Wilnie 

uczelni. W „wczet słuchaczów bę- 
dą przyjmowane osoby, posiadają- 
ce średnie wykształcenie, Nauka ma 

W myśl zaleceń Stolicy Apostol- 
skiej, J. E. ks. Arcybiskup Metro- 
polita Wileński w: zarządzenie, 
powołujące м Wilnie wyższą uczel- | trwać 3 lata. 
nię katolicką pod nazwą „Instytut Jak można wnosić z postę 
Wyższej Kultury, Religijnej", Będzie | wstępnego prac organizacyjnych, In- 
to taka sama uczelnia, jaką obecnie | stytut yższej Kultury Religijnej 
organizuje w Warszawie J. Em. iks. | będzie otwarty  prawdź lobnie 
| kardynał Kakowski. Organizuje się jeszcze w bieżącym roku naj- 
ją pod egidą Akcji Katolickiej. później w puczątkach przyszłego 
„Obecnie jest opracowywany projekt | roku. (m) 

Trzy pociski artyleryjskie 
na ulicy Niemieckiej 

W domu nr. 3 przy ul. Niemiec- Pociski przewiezione zostaly do 
kiej dozorca znalazł wczoraj trzy |Daństwowej Składnicy Uzbrojenia. 
duże pociski artyleryjskie, pocho- | Diaczego pouski 'e przeleżały ty- 
dzące jeszcze z czasów wojny swia- |le lat i nie zostały zauważone wy- 
|towej. jaśni dalsze ilochodzenie. () 

Próbówka z cuchnącym płynem 
w owocarni żydowskiej 

Wczoraj wieczorem nieznany nącym płynem. 
sprawca: wrzucił (lo owocarni przy| W: sklepie żydowskim powstała 
ul, Mickiewicza 10 próbówkę z cuch panika. Sprawca zbiegł. (b) 

Rewizje wzwiązku ze strajkiem w „Ralopolu”' 
W związku ze strajkiem w „Ral- wyniku przytrzymano kilku działa- 

polu”, ak się dowiadujemy, prze- |czy robotniczych, którzy po przesłu- 
prowadzono ostatnio ma terenie chaniu zostali zwolnieni. (h) 
związków zawodowych rewizje, W; 

ASS aa AA IE ALI i i iii als a ННа 2е 

Resztki wysortowanej porcelany 

5 

Powrót robotników 
z Łotwy 

BRASŁAW. Przez stację kolejo- 
wą graniczną w Turmoncie do dnią 
17 b. m. wróciło z Łotwy ponad 
6.500 robotników i robotnic roinycih, 
piacujących sezonowo na Łotwie. 

Śnieg 
w pow. dziśnieńiskim 
GŁĘBOKIE. Od dnia 13 bm, w 

powiecie dziśnieńskim prawie co- 
dziennie z przerwami pada snieg, 
przy stopniowym obniżaniu się tem- 
peratury. W dniu 18 bm, w śokzi- 
nach popołudniowych ' temperatura 
wynosiła —5 C, Wieczorem nasią- 
piło nieznaczne ocieplenie i począł 
padać śnieg. 

Nowości wydawnicze 
Nr. 22 dwutygodnika „PANI DOMU", 

Najnowszy zeszyt pisma „Pani Domu” łączy 

treść praktyczną z artykułami o charakte- 

rze artystyczno--kulturalnym i w bardzo cie 
kawą całość, Rozpoczyna go artykuł Maryi 

Romanowej „Z podróży po krajach bałtyc- 
kich”, Małżonka ministra przemysłu i han- 
dlu opisuje zwiedzane przez siebie placów- 
ki kształcenia gospodarczego kobiet w E- 
stonii, Firlandii i na Łotwie, 

„O czym należy wiedzieć požyczając 

książkę” — oto w formie felietonu wywo- 

dy prawnika o pożyczce, najmie i «życze- 

niu — które oby przeczytali wszyscy ozyia- 
jący książki pożyczane, H, Wolska w barw 

ny sposób opisuje style historyczne w me- 

blarstwie europejskim aż do 19 wieku i ilu- 
struje to oryginalnymi fotografiami <przę- 
tów muzealnych. Dalsze ilustracje — z wy- 
stawy wykopalisk egipskuch,  przywiezio- 

nych przez polską wyprawę archeologiczną 

zaiałeresują tych, którzy wystawy obejrzeć 

  

    wyprzedaje jedyny chrzescijański hurtowy skład szkła, fajansu, por- 
celany, naczyń, lamp i gramotonów, 

D. H. = Odyniec" ri wł. |. MALICKA 

WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24. 
Szkło okienne na skrzynie A. Przeboje płyt gramołonowych 

Najniższe ceny. с Cenniki gratis, 
ra r ki K ii A i i L L AS A LKAL S 

nie mogli”, 

Część praktyczna numeru — to dosko* 

"mal artykuł o praniu domowym, drugi © 

pierwszej w Polsce pralni spółdzielczej me* 
chanicznej, sprawozdanie z prac Związku 

Pań Domu, sylwetki mody wieczorowej, me 
uu kolacyj brydżowych i doskonałe przepi- 
sy kulinarne. 

Pismo „Pani Domu" jest do nabycia w 
'|kioskach gazetowych, księgarniach i Admi- 

Z za kotar studio, 
WYCIECZKA DLA RADIOSŁUCHACZY , Podkreślić należy, że jednostki, które 

W niedzielę dn. 21 listopada zb.ciamy |się odźraczą w akcji cadiofonizacji wsi, o- 
się pa wycieczkę jak zawsze obok wieży | trzymają specjalne nagrody i odznaczenia 
Św. Jana o godz. 1i-ej, w postaci dyplomów za zdobycie nowych 5 

Pięć minut po jedenastej ruszamy, żeby jradwoabonentów oraz żetonów i "pomiuków, 
zwieózić Górę Zamkową. KONCERT UWERTUR ; 

RADIOFONIZACJA WSI POLSKIEJ W sobotę 20 listopada, Ozkiestra Wileń 
O rosnącym zainteresowaniu wsi ra- |5ka pod dyr. Własdysława Szczepańskiego | 

diem świadczą najlepiej cyfry. Przed trzę- |WYStĄPi przed mikrofonem z reperiuarem, * 

ma laty wieś liczyła kilkaaście tysięcy a- złożonym prawie wyłącznie z uwertur, U-| 
bonentów, dzisiaj już abonentów wiejskich Słyszą więc radiosłuchacze uwerturę „Kar- | 
mamy ponad 270 tysięcy, Mimo stosunkowo nawał" Głazunowa, fantazję z opery „Da- | 
tak olbrzymiego wzrostu liczby radicsiucha |ma pikowa” Czajkowskiego, uwerturę do o-; 

"czy wiejskich na polu radiofonizacji wsi jest]Pery „Pocałunek Smetany i do opezy, 
jeszcze wiele do zdziałania. „Flis” Moniuszki, Początek koncertu o go-| 

Dużą rolę powinien tutaj odegrać roz- dzinie 13.20. 
poczynający się w pierwszych dniach grud- CHŁOPCY MALOWANI I 
mia b. r. na terenie całej Polski okres inten Audycje z cyklu „Chłopcy malowani”,! 
sywnej trzymiesięcznej akcji radiofonizacji|które opracowuje ks, dr. Piotr Śledziewski, ' 
wsi, organizowanej przez Społeczny Komi- |Sieszą się niezwykłym powodzeniem. W so- | 
tet Radiofonizacji Kraju przy poparciu Pol. |bote 20 listopada o godz. 18.20 us'yszymy 
skiego Radia, oraz organizacyj wiejskich, 

nauczycielstwa, wydziałów powiatowych, 
samorządów $śminnych, instruktorów radio- 

wych, działaczy wiejskich i t. d. W prze- 
prowadzeniu akcji przewidziane jest m. in. 
możliwie jak majwiększe udostępnienia na- 

bywania odbiorników za pośrednictwem u- 
rzędów pocztowych, spółdzielni i t, p. 

Zapowiedź intensywnej akcji radiofoni- 
zacyjnej w najbliższym okresie znalazła ży- 
wy oddźwięk wśród działających na terenie 
wsi organizacyj społecznych, chętnie udzie 
lających swego poparcia zamierzeniom mo- 

фасут się przyczynić w wybitny sposób do 
podniesienia wsi pod względem  kultural- 

nym, Wywołała ona już dzisiaj duże zainte 

resowanie wśród mieszkańców wsi. 

Główny wysiłek organizatorów akcji 

zadioforizacyjnej będzie zwrócony nie na 

radiofonizację indywidualną, lecz zbiorową, 
to jest obejmującą wszystkich mieszkańców 

K. O. P-u. 

Polskie Radio Wilno 
Sobota, dnia 20 listopada 1937 roku. 
613 — 8.00 Audycja poranna. 11.13 Au- 

dycja dla szkół: Spiewajmy piosenki, 11,40 
Wirtuozi fortepianu. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03 Audycja południowa, 13.00 
Wiadomości z miasta i prowincji. 13.05 Ma- 
ła skrzyneczka dla dzicei wiejskich—pro- 
wądzi Ciocia Hala. 13,40 Koncert Orkiestry 
Wileńskiej pod dyr. Władysława Szczepań- 
skiego. 14.52 „Słoń” — opowiadanie Maria-' 
na Gawalewicza. 14.35 Muzyka popularna ! 
15.30 Wiadomości gospodarcze, 1545 „Po 
księżycowym promyku“ — słuchowiske dla 
dzieci. 16.15 Melodie i tańce śląskie w wyk, | 
orkiestry K.P.W. 16,50 Pogadanka aktualna. 
17.00 Transmisja uroczystej mowenny & 
Ostrej Bramy. 18.00 Wiadomości sportowe, ' 

danej gminy czy gromady. Wsi całkowicie |18,10 „Trochę o kryminale" - pogadanka ' 
zradiofonizowanych mamy już obecnie wie-| W, Dąbrowskiego. 18.20 „Chłopcy maiowa- | 
le. Wystarczy choćby wymienić Chcłmicę, |ni* — audycja słowac - muzyczna. 18,55 
Fabianki, Wiechowo i t. @. Wileńskie wiadomości sportowe, 19.03 Au-| 

Radiofonizacją ws: zainteresowały się |dycja dla Polaków za granicą. 19.50 Poga- | 
żywo wydziały powiatowe Graz zarządy |dana aktualna. 20.00 Polska Kapela Ludo- | 
śminne, które ze swej strony dołożą wszel-|wa. 20,15 Dziennik wieczorny. Udział bie- 
kich starań, aby akcja rozwinęła się na ich 'rze Wilno. 2055 Pogadanka akiualna , 21.00, 
terenach jak najlepiej. [ tak np. akcja radio Koncert solistów. 21.45 „Próba ataku gazo- | 

„Jonizacyjna na terenie powiatu sierpeckie- wego” '— skecz. 22.00 Melodie Krakowa w, 
"go rozpocznie się już w dniu 5 grudnia b. r j wyk. orkiestry Adama Ilermana, 22.50 Ostat 
otwarciem w Sierpcu „Powiatowej Wystawy nie: wiadomości i komunikaty. 23.0: Tańczy- | 

Radiowej”. my. 23.30 Zakończenie programu. 

TD i i pO EUT ONA AOI NIC E AS 

Od Administracji. | 
Celem ułatwienia uiszczenia należności za prenumeratę 

ak dzisiejszego numeru „Dziennika Wileńskiego" zalączylišmy 
jdla wszystkich naszych Sz. Prenumeratorów zamiejscowych 
'blankiety przekazów rozrachunkowych, wolnych od wszelkich 

  
znów tę miłą audycję z udziałem orkiestry | + 

nistracji: Warszawa, Nowy Świat 9 Cena 

cumeru 70 groszy. 

— — 

ке ВИМ STOLE 
Spėldzielnia Chrzešcijan, Wilno, TROC- 
KA 6. Tel. 22-72. Poleca różne meble 
waz miękkie własnych warsztatów, 

, Ceny niskie. Za gotówkę — na raty, 
> mL w A M M оннн 

Gięłda warszawska ' 
z dn. 19. XI, 27. 
Dewizy: 

Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.00 99.80 
Amsterd. 293.10 293.82 
Londyn 26.42 26.49 
N. J. czeki 527'|, 5284), 
Paryż 17.97 18.17 
Praga 18.59 18.17 

Akcj e: 
BankęPolski. 107.50 

Papiery: 
4 i pół proc. wewnętrzna 56.75 57.00 
3 proc. poż. inw. 1 em. 71.25 ser. — 

” ” „2 „ 70.50 ser. 8.00 
5 proc. konwersyjna 62.25 
5 „ kolejowa —— — 
6 „ dolarowa — kupon — 
4 „ premi. dolarowa] 39.75 —— 
7? „  stabiliz. — kupon — 
4 „. konsolid. 60.00 59.38 

walut yt 
Dol. amer. 527'|, 525 * 
Marki niem. 119.00 116.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
i Iniarska w Wilnie 

z dnia 19 XI. 37. 
Ceny za towar średniej handlowej (e- 

kości, zs 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 

malnej taryfie przewozowaj (len za 1000 kg. 

f-co wag. st. zał.) Ziemiopłody—w ladua- 
kach wagosowych, mąka | otręby—w mniej 

szych Ilościsch, 
W słotych: 

yto I staad. 696 g/l °) 2325712375 
Żyto II staad. 670 g/l °) 2275 2325 
Pezenica | stand. 730 g/!*) 29.00 30.00 
Pazenica I! staa. 710 g/1*) 2875 29.25 
Jęczmień |! stand. 

€76/673 gł] —- — -- 
Jęczmień II staad. 649 $/1 20.25 — 20.75 
Jęczmień III stand. 

620.5 g/l 19.50 — 20.00 
Owies I stand, 468 g/l 22.50 — 23,00 
Owie: II stand. 445 #/ 2000 — 21,70 
Gryka | stand. 630 18.00 — 18.50 
Gyka H stand. 610 17.50 — 18.00 
Stemię lniane b. 90*/; £-sa 

wag. stos. zał, 44.50 45.25 
Len trzep. Wołożyn b. I 

sk. 216.50 1400 -- 1450 
Len trzep. Horodziej b. | . 

sk. 216.50 1690 — 1750 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1410 — 1460 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1320 — 1360 
Len czesany Horodziej b. | 

sk. 303.10 1940 — 1980 
Kądziel Horodziejska b. | 

sk. 200 1440 — 1480 
Targaniec mocz. asort. ` 

1|1-50/50 зК. 173.20 740 — 800 
Targaniec mocz. asort. 

1|I1-50/50 sk. 173.20 850 — 890 
*) Przy ulgowych taryfach, z których 

korzystają młyny wileńskie na żyto I paze- polskich instytucji kredytowych, któ- | opłat pocztowych. 
re umożliwiają wam przeprowadze= | Prenumerata miesięczna z przesyłką 2 zł. 50 gr. Nieopłaco- 
nie każdej dochodowej transakcji. ne egzemplarze będą z dniem 1-go grudnia r. b. wstrzymane, 

nioę ceny looo Wiino kalkulują się o 30>—45 
groszy taniej w  «dległośsiach powyżej 

200 mtr. = 

@ trzony. 
Eikit dochód przeznacza się 

na bibliotekę Seikoji ademickiej.  



CASINO 
  

SONIA HENIE 
w przepięknym filmie 

JEDNA na MILION 
W ro. gł męskich Jean Hersholt, Bracia RitZ i in. 

Taniec. Cudowne pios 
Początek o godz. 2, 4, 6, 8 i 10,15 

PAN   

czystości AFRYKAŃSKI. 

Początek o godz. 2-ej. 
walizację dwóch wielkich wodzów — Scipiona i Hannibala 

SCYPION 
Piękny kolorowy nadprogram oraz obchód uro- M A R S 

Święta Niepodiegłości w Warszawie 

j PREMIERA. Nareszcie coś orygina'nego I świeżego w tematyce filmowej 

| Rewela ja ekranów, najgłośniejsza gwiazda Hollywoodu 

Gigantyczny film, ilustrujący ry* 

w dniu 11 listopada r. b. 
  

HELIOS | 
Dramat życiowy 

(STELLA DALLAS 

  WZGARDZON 
Dzieje życja kobiety, stworzonej do miłości 
Reż. King Vidor. W rol. gł. ch'uba Rmeryki Barba- 

ra STANWYCK, ulubieniec kobiet John BOLES i 18-letnia * NNE >HIRLEY 
Nad program: Atrakcja kolorowa i aktualności 

  

garsonki, sweterki, Suknie, płaszcze, Suse. buski 
spódniczki, bieilzna, koszule, krawaty I t. @. 

W. NOWICKI 
Wytworna galanteria. 

Wilno, 

Wielka 30 

Towary zimowe. 

Bogaty wybór pończoch. 

  

  

Wilno, ul. Ad. 

  

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

E il aoaiiakżoa W.JUREWICZA 

Mickiewicza 4. Tel. 25-16 

  

ły ostatniej no- 
wości na sezon 
jesienna zimowy 

WILHELM 
DOWGIAŁŁO 

Polecam materia | os   
Tanie źródło zakupu 

śaianierii męskiej i damskiej 

W. KOWALSKIEGO 

Przepiękna wystawa. 

Mickiewicza 5, | 

abok sklepu Borkowskiego, ! 
lewej strony. 

ZAKŁAD RAWIŁCKI 
SW. JAŃSKA 6 

telefon 22-35 

  

DZIENNIK WILERNSKI 

Nad program: Dodatki 
Passe partout nieważne 

Najpiękniejszy film doby 'obecnej 

| „KAPRYS MILIONERA" 
Polskie Kino 

Światowid 
a 

dowe Marika Rókk glėwnycn 
Humor! Doskonała muzyka. Nowe piosenki przebojowe! | Nad 

Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 w niedzielę od godz. 2-ej 

Ostatnie dni! 
Ceny propagondowe 

Parter od 

„WINOWAJCA“ 

    

Węgiel kamienny **" 
wagonowo i tonnowo, w zaplombowanych wozach za gotówkę i na raty 

cenach konkurencyjnych 

Firma KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
Wilno, ul. ZYGMUNTOWSKA, 24 tei. 25-32 

  

Najkorzystniejszy 
zakup skórek, płaszczy karakuło- 

wych, fokowych i. t p. 

L. ŁOPUSZAŃSKI 
WILNO, Zamkowa 4. 

ETEIREESIESLAISE di IN с 

Kupno i sprzedaż 
SKLEP SPOŻYWCZY w dobrym punkcie z 
urządzeniem, towarem i mieszkaniem spr_"- 
dam tanio, Tomasza Zana 23-b. (191—2) 

SPRZEDAM folwarek 31 ha (sirefa nadgra- 
miczna) gleha „dobra, zabi:dow. kapitalne, 
130 drzewek owoc. $zczesóły p-ta Podbro- 
dzie. Juściński. 3 197—3 

, OKAZJA! -. Płaszcz karakułowy, z nuajlep- 
jszych skór, nie noszony, do sprzedania, Po- 
|średnicy wyk!uczeni. Wilno, Kalwaryi. ka 
Nr. 4, m. 9. (227) 

  

  

   

  

  

  

Praca zaofiarowana 
POSZUKUJE się gospodyni na wieś. Do- 
wiedzieć się w dniach 21, 22-go b.m. Hotel 

14 do 16. (226—2) 
Ųų Ai M MU, rk pokój Nr. 59, od godz. 10—-11 i 

  

FRANK HELLER. 31 

Osobliwa podróż do szef 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

— Interesuje mnie wszystko, co W. milczeniu zakończyli śniaiia- 

  

pan profesor -— rzekł Kacper, cie- 
sząc się naprzód, że przynasaniej 
raz 4da mu się przyłapać Collma. — 
Gdzie przenocujemy? Wszyscy zna- 
ją mnie tutaj. = 

— Niech się o nic nie oba- 
wia — odparł proiesor. — Mieszka- 
nie mamy zapewnione. Wprawdzie 
nie będzie talk wygodne, jak w luk- 

dotyczy pana prołesora — rzekł Til- nie. Obracali $yżeczkami w fiiżan- |susowym hoteiu, lub w wagonie sy- 
lius z pewną dozą złośliwości. 

Ale pan Collin 
tylko. 

— Ten nasz pociąg dokej| idzie? 
— spytał Tillius imrukliwie. 

— Do Christianstad. 
— A co mamy ao roboty w Chri- 

stianstad ? 
— Nic absolutnie. 

pojedziemy dalej, do Hasslelolm, 
gdzie przechdizii główna linia kole- 
jowa północna. 

— [| ostatecznie dokąd pojedzie- 
my? 

— Tym razem mogę zaspokoić 
pańską ciekawość. Do Kristians- 
hamm. 

Kacper położył nóż i wideletc. 
— Chyba pan nie przypuszcza, że 

pojadę z panem do Kristianshamm? 
— Dlaczego nie miałby pan je- 

chać tam ze mną? — rzeki Collin 
swobodnie. — Wszakże jest to ;eldy- 
ne miasto na ziemi, gdzie losy pana 
mogą wejść na właściwą drogę. Czy 
nie tak? 

Młody adwokat milczał. Pod wie- 
lu względami niał Collin słuszność, 
ale były i inne powody... 

Natychmiast 

kach, wypełnionych złotym płynem, 

łykach tej wspaniałej kawy swarli- 
wość Kacpra ustąpiła miejsca bez- 
trosae. 

| Niech się dzieje co chce, myślał, 
oddając się niefrasobliwosci. 

Gdy przyszii na dworzec i siadah 
do pociągu, nie mógł Kacper oprzeć 
się wzruszeniu, kitóre wzrastało z 
każkym kilometrem. Na każdej sta- | 
cji spodziewał się zobaczyć znajome- 
go. W Hissleholm mógły przysiąc, 
że go poznał dawny kolega z wojska, 
a gdy przejeżdżaii przez Smaland, 

„stuk kół na zwrotnicach przeradzał 
się w jego głowie w huk piorunów. 

' Collin stał w oknie i przypatry- 
wał się spokojnie pejzażowi, Kacpro 
wi zaś zdawało się, że każdy: pasażer 
w korytarzu przechoścził jedynie w 
tym celu, by go zobaczyć. 

| Na  słacfi węzłowej  Norsholm 
przesiedli się do kolejki wąskotoro- 
wej. Po wielt godzinach jazdy wyr 
śramolili się z wagonika na prz 
statniei stacji przed: Krisłianshamm. 

|  — Ale o jednej rzeczy zapomniał 

pialnym pierwszej klasy, jednak do 
uśmiechnął się pochodzącym z. Francji 1 po kilku domu wraca syn marnotrawny. nie 

może wymagać tuczonęgo cielca, ant 
złotych pierścieni. 

— Bibiię zna pan na pamięć — 
rzekł Kacper zgryźliwie. 

— Prawie że na pamięć. A teraz 
proszę nie wpaźać w histerię, lecz 
cieszyć się, że pana przywiodiem w 
1odzinne strony. 

— Przyjdzie czas i na radość — 
jrzekł Kacper tak szczerze, że cał- 
kiem rozbroił profesora. 

Raptem przystanął. 
— Pan profesor nie ma chyba na 

myśli budynku, w którym mieszkają 
ludzie w pojecyńczych celach 1 nie 
„płacą za mieszkanie? 

Pan Collin podniósł ręce ko żóry. 
— Boże miłosierny, co też panu 

przychodzi do głowy! Ja jestem prze 
sądnył Nie, takiego hotelu nie szu- 
Kam. 

‘ ° — Każdy portier 
mnie w tej dziurze — rzekł Kaaper. 

— W naszym hotelu nie ma por- 
o- liera. 

|  — W każdym 
służba. 

  

i niezrów- 

ośląski 

jszenia do administracii „Dziennika 

  

Hans Sóhnker nany 
Nad program atrakcje 

54 gr. 

NAJPRZEDNIEJ- 
SZEJ JAKOSCI koks oraz 

dostarcza 

  

dra. JAG 
ZASTĘPCA: „REPREZENTANT* — 

WILNO, WIELKA 30. 
Niezrównana książka z przepisami Dra A. 

Oetkera pt. „Dobra gospodyni piecze sama“, 

jest do nabycia we wszystkich sklepach ko- 

lonialnych, księgarniach i u naszego zastęp- 
cy, — Cena obniżona 30 groszy, 

  

RZĄDCA ROLNY poszukuje posady od za- 
raz, lnb od 1 lutego, ewentualnie od mar a 
1938 r, z ukończoną praktyką rolniczo- 
leśną. Wieloletnia praca w większych ma- 
jątkach, ostatnio .ześcioletnia samodzielna 
praca. Referencje osób poważnych, można 
za gwarancią. Oferty do admin. „Dz,: Wil” 
pod 68006 (225—6) 
L 0 ia a mei P TIA 00 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. 1, Nauka języka niem. w grupach o rów- 
aych poziomach i celach od 4 zł, mies, 

      Praca poszukiwana 
OSOBA, w wieku średnim, poszukuje pracy 
do dzieci starszych lub niemowlęcia, może 
do noworodka. Ofiarna 2—7. 

RZĄDCĄ, dobry rolnik, lać 38, samclny z 
Pomorza, 16 lat piaktyki w uprzem: siowio- 
nych i nodowlanvch majątkach. Obezuany zj 
rybołówstwem leśnictwem, przyjmie posadę | 
jako samotny lub ordynarię, Łaskawa zgło- 

Wileń- 

  

skiego” pod B. P. 

EMERYT, z solidnymi referencjami, przy;- 
mie zarząd domami, lub inną odpowiednią 
posadę. Słowackiego 17, m. 23, (218—1) 

PANIENKA z domu irteligentnego, sierota 
poszykuje pracy w chasakterze wychowaw 
czywi lub pienięgriarki w domu  inteligent- | 
nym Skończyłam roczne Kursa Wycho | 

| 

  

wawczu - Pielęgniarskie. Objęłabym po adę 
w majątku  Pozatem znam roboty ręczne 

- |oraz szycie. Zgłoszenia do adm, „Dz: Wil“ | 
pod „P“. | 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowv | 
administrator, przywróci rentowność i ud s) 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
aiedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika 
Wileńskiego” dla „A. B.". 

  

KOREPETYCYJ ze wszystkich przedmiotów 
w zakresie gimnazjum udzielają studentki z 
Bursy Żeńskiej U S.B., Augustiańska 4, tel 
12-40. Informacje od godz. 14.30—15.30 1 
19.30—21.00, (221—4) 

STUDENTKA udzieli korepetycyj z zakresu 
gimnazjów new. i st. typu Poprawę gwa- 
rantuję. Zgłosz. do adm. „Dz. Wil.” pod „5”. 
D II Миа кг 0 WT 04 MDA | 

mieszkania i p0«0J€ 
POTRZEBNE zaraz 3—4 pokojowe mieszka- 
mie z wygodami. Oferty pisemne: Montwił- 
łowska 18, m 2, róg Pańskiej. 

Różne 
AKUSZERKA dyplomowana. Zastrzyki, ma- 
saże. bańki, opatrunki. Przyjęcia od 3-6 
popoł.: ul. Św. Jańska Nr. 11, m. 5. 

Pomóżmy bliźnimi | 
OCIEMNIAHY OJCIEC będący w bardzo 
ciezkich warunkacn materialnych zwraca 
się z uprzejmą prośbą do serc łaskawych 
czytelników o przyjście z pomocą dla córki 
vczenicy let 15 w udzieleniu płaszcza zi- 
mowego coś z ubrania i bucików, Adres 
ul. Szeptyckiego 16m, 13. 

  

w 

ZA DACH NAD GŁOWĄ dla siebię i rodzi- | SIEROTA, bez krewnych i znajomych, 
ny podejmę się każdej pracy, mogę prowa- chora na gruźlicę, mogłaby szyciem zaro- 
dzić gospodarstwo domowe, onywać | bić na życie. Niestety, brak maszyny. O 
wszelkie posługi i t. p. Łaskawe oferty dla | pomoc w kupieniu której błaga. Adres w 
J. K. do administr. „Dz. Wil”, adres tamże, | adm. „Dz. Wil”.   

hotelowy zna' 

i 

— I służby nie ma. 
— A czy hotel pana proiesora 

ma ściany, dach, pokltogi, czy też pan 
zamyśla nocować w jakiejs slodole? 
Ostatecznie na wszystko jestem 
przygotowany. 

— Ależ w moim hotelu jest 
wszystko. 

— A czy goście w tym hotelu - 
swobodnie wchodzą i wydhodzą ? 

— Nie wszyscy, mój ciek: 
przyjacieiu, my jednak będziemy 
znieli pełną s ruchów. 

Kacper był przeświaklczony, że | 
towarzylsz jego «iostał pomieszania 
zmysłow, lub też planował jakis no- 
wy figiel. Tymczasem uszli już parę 
kilometrów i Kristianshamm zostało 
za nimi. Profesor szedł tak pewiym 
Ikrokiem, jakby te strony znai od 
dzieciństwa, lub jak gdyby przed go- 
aziną tędy przechdiził,  Raptem 
skręcił w lewo, na ścieżkę, która | 
wiodła. przez zagajnik ku morzu. | 
Kacper od razu zorientował się, że! 
hotelem, który miał na myśli C;illin, | 
było sanatorium, do ktorego w lecie | 
żjeżdżało się całe Kristianshamn, a. 
które o tej porze stało puste, zabite | 
na głucho. 

— Czy ten budynek stał 
pańskich czasow? — zapytał. 

— Tak. Dla nas będzie on wyma 
rzonym schroniskiem. Zaraz otworzę i 
arzwii, 

Wyjął z kieszeni piękną kolekcję 

już za 

razie jest jakaś kluczy, która oddała im przed irze- | 
mą dniami nieocenioną usługę, gdy i 

  

opuszczali wiilę. 2 całą łatwością 
dobrał iklucz, po czym wprowadziw- 
szy Kacpra, zamknął starannie 
drzwi i zapalił w korytarzu światło. 
Mógł ryzykować, @-уй wszystkie 
jakna zakryte były szczelnie diew- 
nianymi okienicami. 

— Sto dwadzieścia łóżek wraz z 
poscie!ą — rzekł profesor — więc 
nie potrzebujemy obawiać się zimna. 
Poza tym w kuchni są piece elek- 
tryczne, a przybory toaletowe mamy 
przy sobie, 

Zmęczonv i wyczerpany, Kacper 
położył się i niezwłoczme zasnął. 
Od czasu pobytu w domu Krausego 
dopiero po raz drugi miał do dyspo- 
zycji łóżko. Gdy po wielu godzinach 
otworzył oczy, zerwał się  przera- 
zony. Zapomniał, gdzie się znazduje, 
a kiedy przypomniał sobie, poczuł 
się nieswojo wśrółi tej ciszy śmier- 
telnej. 

Wyskuczył z łóżka, aby znaieźć 
profesora. 

Przebiegi korytarz i na próżno 
zaglądał do poszczególnych poko- 
[ów, niepotrzebnie teraz umeblowa- 
rych. Z kolei trafił do wielkiej sali 
adalnej. Stanał jak wiryty, widząc 
przed sobą szereg trupów w białych 
<ałunach. Zwelna jednak uprzytom- 

joał sobie, że były to fotele i foteliki, 
okryte płóciennymi pokrowcami. 

(D. c. n.) 

PRZ ECO ZATORY A ii L ii a a ZER a i i a i LLS O TE 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcrnie, 1 odnosreniem do domu łub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalaie zł. 7 50, zagranicą zł. 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— ra mm. jednostp., nekrologi 40 #г. za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia ZE lale kalva a 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytuoyį dobrocs. I spoleczn. ra wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyłrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla posrukujących pracy 50% mižki: Administracja 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń | n'e przyjmuje zastrzeżeń m ejsca, 

  

Blydawca: ALEKSANDEB ZWNERZYRSK.. 
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Qdpowiedzialny redaktor CZESŁ. AB $LESICKI.


